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arcydzieło na otwarcie sezonu! 
Dawno oczeKiwany film 

światowej sławy! 
s s s i i cyt® f ( f ™ R 

M 
Monumentalny dramat w 2-ch serjach—10-ciu 

aktach, jednocześnie demonstrowanych. 

J g L - g Hf,, ,5W , ,1f BBL 

Scenarjusz opracowany przez P I O T R A 
A R E T I N O według słynnego dramatu 

— SZEKSPIRA. i g * 
c W rolach głównych: 

H E N N Y P O R T E N 
Harry Liedtke, Werner Krauss, A. Steinrueck. 
Wszystkich zdjęć dokonano w yenecji i okolicy. 

Orkiestra symfoniczna z p. Sypniewskim na czele. 
Dyrygient p. M. C H W A T -



5ir. 2. „ R E P U B L I K A " 

Bandyci hu la ją na k resach . 
Napadli na pociąg, w którym jechał p 

ehsplozfę w wagonie i 
wojewoda Downarowicz, wywołując 

obrabowali pasażerów. 
Warszawa, 24 września. 

Polska Agencja Telegrafie^"*. 

Dzisiaj między godz. 13 a 14 na linji 
Patochońsk — Łupca w pociągu, którym 
jechał wojewoda Downarowicz i biskup 
Łoziński, w ostatnim wagonie nastąpiła 
eksplozja. Pociąg zatrzymano, a wów­
czas otoczyła go banda ludzi, uzbrojo­
nych w karabiny ręczne i granaty. Po­
dróżni stojącego pociągu zostali obrabo­
wani. Wojewoda Downarowicz i biskup 
Łoziński dostali się po kilku godzinach 

do Łumińca. Zorganizowano natych­
miast niezwykle energiczny pościg. 

DALSZE INFORMACJE O NAPA-
DZIE. 

Polska Agencja Telegraficzna 

Łuniniec, 24 września, 
W uzupełnieniu wiadomości o napa 

dzie. dokonanym na pociąg pasażerski na 
linji Parochońsk-Łupca, korespondent 
PAT. nadsyła następujące szczegóły: Na 
padu dokonała banda, zło-ona z 40 lu­

dzi, uzbrojonych w broń automatyczną. 
Bandyci odczepili od pociągi parowóz i 
puścili go bez obsługi w kicruku Łunń-
ca. Paiowóz ten odjechał do stacji Łu­
niniec, gdzie został zatrzymany. Po wy­
sadzeniu w powietrze mostku za pocią­
giem w kierunku Pińska, rozpoczęto ra­
bunek. W pociągu znajdowali się rów­
nież ni, in. wojewoda Downarowicz, bis-
kkip Łoziński, senator Wysłouch ' kom en 
dant okręgowej policji państwowej Mię-
sowicz. Bandyci wystawili obrabowanym 

pokwitowania, podpisane przez ukraiń* 
sko-bieloruskie stowarzyszenie Z poś 

ród pasażerów, usiłujących stawiać o* 
pór, jeden został zabity, drugi ciężko ran 
ny. Wojewoda dojechał do Łunińca i oso 
bijcie kieruje pościgiem Okoliczne g»r 

aizony Łuniniec i Pińsk wys.ały si'ne od 
działy, celem wzięcia udziału w pościgu-
Z Brześcia również wyjec tał pociąć 1 

wojskiem. Obława prowadzona jest p*z7 
w> leżeniu wszystkich sił. 

Niemcy i Liga Narodów. 
Jeśli Niemcy otrzymają stałe miejsce w radzie Ligi, 

wówczas winna otrzymać je i Polska. 
Paryż, 24 września. 

Agencja Wschodnia. 

„Times'' I „Journal des Debati", oma 
wdając przystąpienie Niemiec do Ligi na 
rodów zaznaczają,' łe gdyby Niemcom 
zostało przyznane miejsce w radzie Ligi 
to Polska ze twej strony musiałaby się do 
magać również stałego miejsca w radzie 
wytworzyćby sic, bowiem mogła sytuacja 
że Niemcy poruszyłyby sprawy niemiec­
ko - polskie, a nie byłoby nikomu, ktoby 
bronił interesów Polski 

NIEMCY ŻĄDAJĄ PRZYJĘCIA ROSJL 
Agencja Wschodnia. 

Berlin, 24 września. 
Korespondent „Berłłner Tageblatt" z 

Paryża donosił 
Żądania Niemiec, aby wszystkie nie-

na leżące dotychczas do Ligi narodów pań 
stwa zostały wezwane do wstąpienia do 
t iej, spotkało sie to k protestem. 

Wstąpienie Niemiec traktowana fest 
w sposób, frakgdyby Rzesza niemiecka 
uzależniała swoje przystąpienie do Ligi 
od przyjęcia db niej Rosji. 

KWESTJONARJUSZ NIEMIECKI. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 34 września. 
Większość berlińskich koresponden­

tów dzienników angielskich donosi, ze 
niemiecki urząd spraw zagranicznych 
przygotowuje notą do mocarstw repre­
zentowanych w Lidze narodów. Nota ta 
zawierać będzie 10 pytań co do sposobu 
traktowania ewentualnej prośby Niemiec 
o przyjadę do Ligi Dopiero po zadowal 
nłającej odpowiedzi na powyższe pytania 
mołna będzie oczekiwać dalszych kro­
ków Niemiec w sprawie przyjęcia ich do 
Ligi Narodów. 

ANKIETA. 
Potskn Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 24 września. 
Opracowywane memorandum, które 

ma być wręczone 10 głównym państwom, 
reprezentującym w Lidze narodów, ma 
zawierać pytania, dotyczące m in. po­
wtórnego uznania wyłącznie odpowie­
dzialności Niemiec za wybuch wojny, 
uznania Niemiec sa główne mocarstwo, 
egzekutywy Ligi narodów. Po nadejściu 
odpowiedzi oczekiwana fest konferencja 
z przedstawicielami państw związko­
wych. Ankieta przeprowadzona zosta 
nie w (en sposób, ze przedstawiciele za­
graniczni otrzymają polecenie badania 
stanowisk poszczególnych mocarstw na 
podstawie instrukcji, opracowanych 
p>rzez rząd Rzeszy. 

ECHA ODPOWIEDZI NIEMIEC 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Genewa, 24 września. 
W kołach Ligi narodów wielkie zain­

teresowanie wywołała wczorajsza uchwa 
ła rządu Rzeszy w sprawie przystąpie­
nia Niemiec do Ligi narodów. Uchwała 
la, zwłaszcza zaś ten ustęp, który doty­
czy sondowania opinji u mocarstw, rep­
rezentowanych w Lidze narodów, była 
szeroko omawiana. Wśród delegacji po­
dzielone są zdania, co do tego, czy trud­
ności obecnie się zwiększyły, czy też 
przeciwnie raczej, są łatwe do orzezwy-
ciężenia. 

Oświadczenie Herriota, że w sprawie 
tej nic ma nic więcej do dodania, ponad 
to co powiedział w Genewie, wzmocniło 
w kołach Ligi ogólne wrażenie, że Niem 
cy w czasie obecnej sesji nie postawią 
wniosku o przyjęcie. 

OPINJE PRASY NIEMIECKIEJ. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 24 września. 
Organ Stresemanna „Die Zeit", oma­

wiając treść memorandum, jakie opra­
cowuje ministerstwo spraw zagranicz­
nych, pisze: „Rząd niemiecki chce jaw­
nie stwierdzić warunki, konieczne dla 
wstąpienia Niemiec do Ligi. Odpowiedni 
wniosek zostanie przedstawiony wów­
czas, gdy będzie wiadomo, jakie są zapa­
trywania strony przeciwnej na pytania. 
Należy bowiem przypuścić, że niektóre 
postanowienia paktu Ligi narodów nie 
nadają się do przyjęcia przez Niemcy 
Niemcy nie mogą brać udziału w Lidze 
narodów, która jest związana z egzeku­
tywą wojskową. 

OPINJE PRASY ANGIELSKIEJ. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 24 września. 
Dezycja powzięta przez rząd niemiec 

ki, dotycząca sprawy wstąpienia Niemiec 
do Ligi narodów została powitana nao-
gół z zadowoleniem. 

„Times* zaznacza, Se zdania, zawarte 
w powyższem dokumencie, są trójznacz-
ne, a czasem nietaktowne. Twierdzenie, 
że Niemcy mogą przystąpić do Ligi w 
charakterze wielkiego mocarstwa, z od-
nośnemi prawami i przywilejami, należy 
uważać za szłuszne. Niemcy pretendują 
nietylko do stanowiska w radzie, ale do 
stanowiska stałego, tak, jak to posiadają 
Anglja, Francja Włochy i Japonja. To 
żądanie jest zasadniczo słuszne, ale „Ti­
mes" uważa, ie wyrażone zostało w 
nieodpowiedniej chwili 

„Manchester Guardian", komentując 
powyższy fakt, oświadcza, łe z deklara 
cii rządu Rzeszy nie jest widoczne, czy 
rząd niemiecki zwróci się oficjalnie do 
Ligi narodów z propozycją dopuszczenia 
go do Ligi Oficjalna deklaracja stwier­
dza tylko, że Niemcy poczynią starania, 
aby wejść w skład Ligi. 

Petycja Niemiec będzie traktowana 
narówni z innemi państwami, tak, jak pe 
tycje wszystkich innych narodów. 

O ile rząd niemiecki nie popełni no­
wego nietaktu, należy przypuścić, że 
sprawa ta załatwiona zostanie pomyśl­
nie. 

WNIOSEK KOMPROMISOWY W 
SPRAWIE POKOJOWEJ INTERWEN­

CJI LIGI. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Genewa, 24 września. 
Uchwalony kompromisowy wniosek 

ma brzmienie następujące: 
„Jeżeli rada Ligi uzna, że skarga jed 

nego państwa w sprawie ataku ze stro­
ny innego państwa nadaje się do wzięcia 
pod uwagę, wówczas winna ona jeżeli uz 
na za właściwe, urządzić ankietę śled­
czą w jednem lub kilku zainteresowa­
nych państwach. Ankiety te mają być 
dokonane w czasie jaknajszybszym. Pod 
pisujące państwa zobowiązują się; udzie­
lić wszelkich ułatwień dla przeprowadzę 
nia tego rodzaju ankiet śledczych. 

Włókienniczy przemysł angielski 
zagrożony jest poważnie przez nowe umowy z Niemcami 

Londyn, 24 rześnia. 
Polska Agencja Telegraficzna, 

P-c-mjer Mac Do i ; ' ń przyjął wczoraj 
dcpv*. r j*i 40 przedst.vvic.tvi przemysłu 
włokriKniczego. k t ó y przedstawili mu 
memo:* ndum, tyczą-e się niekorzyst­
nymi skutków dla wywozu produktów 
włi'k!i.nniczych angie ,klch, mogących 
wynkrąć z udzielenia szczególnych udo 
godnie'.' celnych dla Nemiec przy wwo­
zie p:i duktów włókienniczych z Alzacji 

•- Lłiunngji. W memorjalc tym przcint 
słcwcy zsznaczyli, cię-ikie położenie p t $ 
myJu włókienniczej; angielskiego » 

stwierdzili, że obecny stan rzeczy P 0 ' 
gorszy się znacznie, o ile nastąpi podpi* 
sanie tej umowy. W końcu zwrócili 91*. 
oni z prośbą, aby ułatwienia udzielane 
innym konkretnym krajom były udziel* 
ne Anglji, 

W odpowiedzi premjer oświadczył, 
będzie zasiągał w miarę potrzeby i c " 
zdania. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
SYPIĄ SIĘ ORDERY. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 24 września. 
Delegat polski w komisji odszkodo­

wań Mrozowski otrzymał krzyż koman­
dorski legji honorowej. Poseł polski w 
Bukareszcie Wielowiejski mianowany 
został wielkim oficerem legji honorowej. 

REWIZJA HANDLOWEGO TRAK­
TATU POLSKO - FRANCUSKIEGO. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W pierwszych dniach października, 

wyjeżdża do Paryża delegacja minister­
stwa przemysłu i handlu w sprawie re­
wizji traktatu polsko - francuskiego. Na 
rokowania te przyjeżdża z Genewy p. 
Tennenbaum z M. P. i H. 

ZAKOŃCZENIE STREJKU W BORY­
SŁAWIU. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

, Lwów, 24 września. 
Dzienniki donoszą: Wczoraj wieczo­

rem zakończyły się pertraktacje przed­

stawicieli robotników i pracodawców V 
sprawie strejku ' w przemyśle naftowy"1 

w zagłębiu Borysławskiem. Żądania r°: 
botników zostały w przeważnej częścj 
przyjęte, tak. że dzisiaj przystąpili o"' 
do pracy. 

WIZYTACJA KRESÓW, 
Warsz kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj wyjechał nad granicę wscho» 

nią min. spraw wewnętrznych p. Hubner 

w towarzystwie urzędników ministerstw' 
i policji. Celem wyjazdu pana ministf* 
jest sprawdzenie na miejscu stanu ochr0' 
ny naszej granicy. 

SPIS LUDNOŚCI W GDAŃSKU. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Gdańsk, 24 września. 
Rezultat spisu ludności z dnia 

sierpnia wykazuje, że'liczba mieszka*" 
ców całego obszaru wolnego miasta Gd a 

ska wynosi 385.571 osób, z czego na & 
Gdańsk przypada 207.154 osoby, na Sop" 
poty 27.505, a wszystkie trzy powiay 
150.912. Liczby te w porównaniu ze sp>* 
sem ludności z dnia 1 listopada 1923 f 

wykazują przyrost o 18.841 osób. 

-XX-
Król bułgarski żyje. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Wiedeń, 24 września. 
Bułgarskie poselstwo w Wiedniu oś­

wiadcza, że wiadomości o zamordowaniu 
króla bułgarskiego są niezgodna z praw-1 
da, 

SUKCESY HISZPAŃSKIE W MAROK -
KO. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Madryt, 24 września. 
Armja hiszpańska w Marokko osiąg­

nęła w ciągu ostatnich dnj kilka sukce­
sów. Jeden z oddziałów hiszpańskich zdo 
był Gorguos wreionie Bonchora. Gen. 
Primo de Rivera uważa te nowe sukcesy 
za decydujące, W Tetuanie północnym 
oddziały hiszpańskie nawiązały ze sobą 
kontakt. Szczepy, zamieszkujące za­
chodnią c/ęść Marokko, zwołują do Mul-
lei Absolon, świętego miejsca Marokko, 
zgromadzenie, na którem wysłuchani bę 
dą wysłannicy Abdul-Herima. Zebranie 
tu zadecyduje o stanowisku tych szcze­
pów, względnie o ich wystąpieniu prze­
ciwko wojskom Hiszpanji. Losy Szoszua-
nu budzą wielkie zaniepokojenie, ponie­
waż w mieście tym istnieje liczna kolon 
ja żydów, opowiadających się za woj­
skiem hiszpańskiem, W razie zdobycia 
Szoszuanu życie mieszkańców byłoby 
zagrożone. 

POŻYCZKA DLA. ZAGŁĘBIA RUH** 
Berlin, 24 wrześnie-

,,Vossische Zeitung" donosi z Now"e* 
go Jorku, że zawarto tu umowę w spf8' 
wie pożyczki 5 miljonów dolarów dla <*' 
głębia Ruhry. 

ANTYSEMITYZM NA LITWIE. 
Kowno, 24 wrześni*-

Ukazały się tutaj proklamacje, naw" 
łujące do ruchu antysemickiego. 

„REDUTA WARSZAWSKA". 
Agencja Wschodnia. 

Warszawa, 24 wrześni*-
„Reduta" całkowicie przekszta»c 

w tym roku swą dotychczasową 
teatru codzien, na formę instytutu, kj 
ry będzie kontynuował artystyczne, 
owe i organizacyjne zdobycze 5-letn'^ 
pracy. Pozostając pod kierunkiem l*11 

czysława Limanowskiego i 
wy instytut „Reduta' będzie 'prowaa*" 
przy współpracy profesorów w s z C , 
stronne studja i badania sztuki teatra' 0^ 
dając przedstawienia w miarę artysty 
nych potrzeb. 1 ( j 

Kandydaci do instytutu „Reduta 0 

powiadać winni następującym w f l r " , 
kom: Ukończoną szkoła dramatvczn • 
względnie ine wykształcenie artysty c* 
lub matura, jako minimum wyksztai 
nia ogólnego. Egzamina wstępne r°zKs 

czną się 7 października rb. % s r ' * ; 8 . 
kierować należy pod adresem: W a r S ł 

Iwa, Plac Teatralny, „Reduta", 

http://przedst.vvic.tvi
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Słupy zachodnich granic. 
Katowice, we wrześniu. 

35 tysięcy bezrobotnych, z tem, te za 
tydzień może ich być ewentualnie 50,000 

czarna chmura, która ciąży nad ca-
'em życiem G. Śląska. Atmosfera wsku-
l e k tego jest ciężka. 

Przesilenie gospodarcze obejmuje zwol 
wszystkie dziedziny żyda, zaostrza 

konkurencję o te miejsca czy zajęcia, któ 
r c 8«\ jeszcze „zyskodajne" i walka o byt 
Przybiera tu dzikie, coraz bardziej brutal 
n c formy. 

W innych dzielnicach Polski niema 
Pojęcia, jakiego oręża i jakich sposo 

°6w chwycić się może taka „konkuren­
ta". Wystarczy, żeby się opróżniła jakaś 
Posada rządowa, autonomiczna czy pry­
sną, aby ktoś ją zajął — zwłaszcza je-
* e'i to jest przybysz z Małopolski, czy z 
^ongresówki — aby rozpętała się przą­
d k o niemu prawdziwa burza. Nigdzie 
| e * dzienniki i wydawnictwa perjodyczne 
**6re w ostatnich czasach bardzo się roz 
"Ułożyły, nie są do tego stopnia przesyco 
fte Prywatą, najdrobniejszemi wprost pry 
^tnemł sprawami — i one to właśnie 
^intensywniejszy biorą udział w tej wal 

Na głowę szczęśliwego „zdobywcy" 
'ypią sie ęinwektywy, posądzenia, kalum 
?*e i oszczerstwa, soczystości i doboru 
^orych trudno sobie wyobrazić. Samych 
Etażowych pisemek wychodzi w Kato 
^ lcach i Królewskiej Hucie sześć i każde 

^ich napisze o takim nowym „karjero-
J"lczu", że jest on szpiegiem niemieckim, 
Ĵ cicielem, złodziejem, że wpędził do gro 

11 własnych rodziców, uwiódł swoją nie 
e t n 5Ą siostrę itd. Umyślnie przytaczam 
e szczegóły, albowiem dają one wyobra-

o specyficznej obecnej atmosferze 
ornego Śląska, w której jako tako kultu 

aIl»emu człpwiekowi poprostu trudno 
, e 8 t cddychać. 

Wszystko to w znacznej mierze jest 
dworem „skwaszeda", powstałego po 
^^niinięciu tak rozkosznej konjunktury 
r

n'Wyjnej i dewaluacyjnej, w której go-
^Yeh promieniach rozkwitał „geschafts-

^ s k i " Górny Śląsk, szmuglując, arbitra 
U , 3 C ' spekulując, sprzedaiąc drogo, ku-

*"ukc i a n i 0 i dewaluując kredyty rządo-
e ' i chowając dolary do kieszeni. Skon­

a ło to się dość nagle, a w każdym ra-
l e njespodziewanie, albowiem jeszcze 

^ r z e z czas dłuższy po stabilizacji polskiej 
j a ' u ty spekulacyjne hjeny i szakale mia-
^„^^ąż nadzieję, że się te „złote cza­
ty Wrócą . 

Rozstawały się też z tem złudzeniem 
.Cielicą ir i ldnością i nie bez strat 
k , e s t jedna z zasadniczych przyczyn o-
v

e c n «go pesymistycznego nastroju 
l r n o Z o n Ł j w a j j c j e „ su tk i . Dotknęło to 
Sywiścic w pierwszym rzędzie drobne 

J.°"i spekulacji i szachrajstwa, grube bo 
'ero rekiny, jak wiadomo, na konjunk 
rze dewaluacji poczyniły miljonowe w 

f larach „oszczędności", które ulokowa 
^albo w inwestycjach P° stronie niemie 

N< arbo w zagranicznych bankach. 
^ Pomniejsi zaś drapieżcy częściowo tyl 
^ iiodkuli się", w znacznej zaś mierze 

kiuęci ostali przesileniem, — które 
<-rv .F r a c u , ą c e' ludności górnośląskiej u-
ch0j l e r a ? d l a wch o wielo mniej do-
<Uni ° W y m obiektem wyzysku, o wiele 

dojną krową 
yttiacja obecnie jest jednak ciężka 

dc nic dla tamtych wielkich re-
. ani dla tych pomniejszych szczu 

f^rawd 
nów 

^w — lecz właśnie dla tego pracu 
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e ^ ° ogółu. Cały ciężar położenia o 
k

 a się na jego barki. Brok pracy dla 
y bukowanych jest otchłnnią rozpaczy 

a&U%i zmniejszenie zarobków dla tych. 

którzy pozostali przy zajęciu, zmniejsze­
nie połączone z powiększeniem liczby go 
dzin pracy i z podrożeniem wszystkich 
artykułów codziennej potrzeby — wege­
tacją bliską nędzy. 

Rozgoryczenie obejmuje te masy, roz 
goryczenie tem większe, że właściwie zni 
kąd nie widzą one pomocy ani nadzieji 
polepszenia. 

Wszyscy dotknięci „przesileniem" po 
za ludnością pracującą, znaleźli swoich 
orędowników i opiekunów, znaleźli po­
moc i ulgę. Pan minister handlu bardzo 
skwapliwie uznał „ciężkie położenie" 
przemysłu górnośląskiego i orzekł, że je-
dynem z niego wyjściem jest powiększe­
nie liczby godzin pracy dla robotników. 
Ministerstwo skarbu przyznało wszyst­
kim przemysłowcom ulgi podatkowe i ja 
kie takie kredyty. 

A nawet ci i te przedsiębiorstwa, któ­
re jawnie grzeszyły j grzeszą przeciwko 
państwu i skarbowi polskiemu, znajdują 
chętną i energiczną pomoc i obronę i lo 
nie na byle jakich miejscach; jak wiado­
mo generalnie patronuje kapitalistom gó' 
nośląskim we wszelkich ich poczynaniach 
i staraniach wobec rządu polskiego, sam 
wicemarszałek warszawskiego sejmu p 
dr. Zybmunt Seyda, poszczególnymi zaś 
„przekroczeniami" jak naprzykład obec­
nie firmą Hohnelohe-Werke i jej dyrek­
torem Jakobsem, opiekuje się kancela-
rja adwokacka dwóch wspólników, z któ 
rych jednym jest p. dr. Mildner, poseł 
z partji NPR. a drugim dr. Wolny, mar­
szałek sejmu górnośląskiego. 

Do pewnego stopnia dziwną i zastana 
wiającą jest rzeczą, że życzliwość wobec 
przedsiębiorców górnośląskich posuwa 
się nawet dalej, niż wobec podobnych 
przedsiębiorstw w innych dzielnicach. 
Wszakże naprzykład zagłębie węglowe 
chrzanowsko - krakowskie nie pracuje w 
lepszych, a nawet pracuje w gorszych wa 
runkach. Kopalnie tutejsze muszą wier­
cić głębsze szyby, wydobywają węgiel ja 

kościowo gorszy, ogólne przesilenie go­
spodarcze dotyka ich niemniej — a jed­
nak nie żądają one i słusznie, specjalnych 
ulg, wiedząc zresztą, żeby ich nie dosta­
ły, nie mają one bowiem tak wysokich 
protekcji. 

Nie to jednak nas w danej chwili ob­
chodzi. To raczej, że szerokie masy gór­
nośląskiego pracującego ludu wydane są 
wyłącznie na pastwę „opieki" chyba ko­
munistycznej, z jednej strony, a niemie­
ckiej agitacji z drugiej. O komunistach 
niema potrzeby się specjalnie rozszerzać. 
Co do niemców jednak, to trzeba zwró­
cić uwagę, że starają się oni na Wszelkie 
sposoby i z całą energją wyzyskać cię­
żkie położenie obecne robotników gór­
nośląskich, aby wzniecić w nich przeko­
nanie, że przyczyna i wina tego położe­
nia leży przedewszystkiem w przyłącze­
niu tej dzielnicy do Polski. 

Mają oni w tej swej agitacji silny a-
tut w powołaniu się na wspomnienia, że 
przecież przed wojną było „lepiej". O 
ucisku bowiem narodowym, o traktowa­
niu polskiego ludu przez niemieckich 
przedsiębiorców, niemieckie władze, nie­
mieckich majstrów i niemiecki rząd, jako 
rasy niższej, niemal napół tylko ludz­
kiej, już się trochę pamięć zatarła — po­
zostało zaś wspomnienie, że pod wzglę­
dem materjalnym było lepiej, że były t. 
zw. lepsze porządki, większa taniość itd. 
Kto wie też — czy właśnie nie dla od­
świeżenia tych wspomnień, nie dla ob­
ciążenia społeczeństwa i rządu polskiego 
winą za obecną ciężką sytuację — wiel­
kie przedsiębiorstwa górnośląskie nie­
mieckie nie starały się raczej uczynić 
wszystkiego, aby przesilenie zaostrzyć, 
aby pracę w swych przedsiębiorstw?ch 
możliwie ograniczyć — tembardziej, że 
jakeśmy to już na innem miejscu wyka­
zywali — ta „kalkulacja" połączona by­
ła z wcale dobrymi zyskami i ze wzmo­
cnieniem podobnych zakładów tychsn-

mych przedsiębiorstw po stronie niemic* 
ckiej. 

Ta agitacja narazie nie ma wielkiego 
powodzenia. Nie da się jednak zaprze­
czyć, te wśród ludu górnośląskiego wy­
robił się pewien nastrój niechętny, wo­
bec Polski — objawiający się w formie 
ostrego separatyzmu wobec innych dzio' 
nic polskich. 

Przybysz z poza Górnego śląska >a 
tu ciężkie życie, a przybiera, nłcste*y, 
zwykle niekulturalne formy, tak zwykłe 
u ludzi o rozumowaniu i uczuciowości 
cokolwiek pierwotnej. — Zniszczyć ten 
separatyzm, wytępić jego objawy, pod­
ciąć same jego korzenie, usunąć j«sgo pod 
stawy uczuciowe i materjalne — jest za­
daniem ciężkiem, ale pilnem i ważnem 
dla tych wszystkich, którym dobro dziel­
nicy górnośląskiej, utrzymanie jej przy 
Polsce i silniejsze jej do Polski przywią­
zanie leży na sercu, przedewszystkietr 
oczywiście dla tządu. 

Słupy naszych zachodnich granic w 
ich południowym górnośląskim odc'nku 
wciąż jeszcze są prowizoryczne, wciął 
jeszcze mają moc tylko traktatową i tyl­
ko nie jako fizyczną sankcję w naszem 
ramieniu zbrojnem, które jest gotowe 
ich bronić. Ale trzeba, żeby te słupy 
zostały wbite głęboko w grunt psychicz­
ny i uczuciowy mas ludu polskiego, któ­
re Górny Śląsk zaludniają, aby miały p< 
ne moc żelazną najściślejszych związków 
gospodarczych z resztą Polski i najsilniej­
szych uczuć przywiązania do tej całości, 
która ojczyznę polską stanowi. 

Wtedy dopiero te słupy, za które mo­
żemy uważać wysokie kominy górnoślą­
skich fabryk, staną się silniejsze i trwal­
sze od owych żelaznych, które król Bo­
lesław kazał wbić w dno Łaby, i które 
czas, niestety, zmiótł — albowiem przy 
nich stać będzie ciągle i zawsze wWna 
straż ludowa, która nietylko ich zwalić 
ple wogóle ruszyć nie pozwoli. 

Quk 

Rekonstrukcja gabinetu P. Grabskiego. 
Powraca letnia koncepcja gabinetu z pp.: Thuguttem i Stanisła­

wem Grabskim.—Odejdą pp. ministrowie Miklaszewski, 
Huebner i Wyganowski. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje! 
Dowiadujemy się, że przedmiotem 

onegdajszej rozmowy pp. Grabskiego i 
Rataja było uzgodnienie taktyki rządu ze 
stanowiskiem Sejmu i zbliżenie instytu­
cji praworządnej z wykonawczą. 

Wtoku rozmowy stwierdzono, te ze 
względu na prestłge Polski zagranicą czę 
ste zmiany w rządzie są szkodliwe. 

Również omawiano sprawą za*to6czo 

nego projektu parlamentaryzacji gabi­
netu, przez wprowadzenie doń pp. Stani 
sława Grabskiego i Stanisława Thu-
gutta. 

Tymrazem jednak p. Thugutt objąłby 
tekę spraw wewnętrznych, a nie jak by­
ło dawniej proponowane sprawy zagra­
niczne. P. Grabski wziąłby oświatą. 

W każdym razie stwierdzić n/deży, 
że żadne zmiany nie nastąpią przed rwo 

i ^ 

0 
Morderca Łatyszenko stanął wczoraj znów przed sądetn 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Rozpoznawana w swoim czasie przez 

sąd doraźny przekazana następnie sądo­
wi okręgowemu sprawa duchownego pra 
wosławr.ego Smaragda-Łatyszenki o za­
mordowanie metropolity autokefalnej 
cerwki prawosławnej w Polsce, śp. Je­
rzego, lecz odroczona w toku rozpraw, 
znalazła się wczoraj ponownie na wokan 
dzie sądu okręgowego karnego. 

Większego wszelako zainteresowa­

nia nie wzbudziła, czego dowodem niez­
byt liczne audytorjum, wśród którego 
przeważa duchowieństwo prawosławne. 

O godz. 9 m. 35 wyszedł trybunał, któ 
remu przewodniczy sędzia Kozakowski, 
jako asścsorowie zasiadają sędziowie 
Skawiński i Posemkicwicz. 

Oskarżenie wnosi prok. Rudnicki, a 
obronę adw. Wróblewski i Babiański. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia oś­
wiadczył; w języku rosyjskim osk. Łaty-

łanienj Sejmu, Dopiero w końcu paź­
dziernika, nastąpi częściowa rekonstruk­
cja gabinetu. Na pierwszy ogień pójdą 
pp. Miklaszewski, Huebner i Wyganow­
ski 

Wiadomość powyższa potwierdza no* 
towane jut przez „Republiką", a demen­
towane przez źle orientującą się część 
prasy informacje o rekonstrukcji gabinetu 

szenko z uśmiechem, iż do winy nie po­
czuwa sią, gdyż zabii *p. metropolitą Je­
rzego, jako zdrajcą cerkwi prawosławnej 
w Polsce. 

Z kolei sprawdzono listę świadków, 
z których część usprawiedliwiła telegrafi 
cznie swoją nieobecność, poczem nastą­
piło zaprzysiężenie świadków przez księ 
dza katolickiego oraz przez duchownego 
prawosławnego. 1 

Zeznania świadków, przesłuchanych 
przed południem, wśród których byli: i:i 
spektor policji p. Sonnenberg, protopres 
biter wojskowy Martysz oraz kilku du­
chownych prawosławnych, nie rzuciły no 
wcgo> światła na sprawę morderstwa. 

O godzinie 4 po poł. zarządzono przei 
wą. 

i 
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Potęga reklamy amerykańskiej. 
Pierwiastek imperatywny w ogłoszeniach.—Powodzenie amerykań­
skiego przedsiębiorstwa zasadza się głownie na dobrej reklamie.--
Technika na usługach reklamy.-Swietlne reklamy naulicachNew-Jorku 

Odpowiedni obraz, z odpowiednim te W czasie podróży poznałem na okrę­
cie pewnego pana, który był właścicie­
lem wielkiego biura ogłoszeń w Ame­
ryce. 

Zamiast swej wizytówki amerykanin 
wsunął mi do ręki mały, cienki ołówe-
czek, na którym były wyryte następują­
ce słowa: 

„Sooner or later You will see Hessler' 
(Wcześniej czy później musi się pan spo­
tkać z Hesslerem). 

Amerykanin wręcza, taki ołówek wszy 
łtkfm ludziom, których spotyka. Na okrę­
cie byliśmy wszyscy zaopatrzeni w po­
dobne ołówki od palacza okrętowego 
począwszy aż do kapitana. 

Amerykanin przyznał mi się, że w 
ciągu roku zużył w celu reklamowym 30 
tysięcy podobnych ołówków. T 

Oto przykład amerykańskiej reklamy. 
Wychodzi ona z założenia, że nale­

ży zmuszać ludzi do zapamiętania firmy 
lub nazwy wyrobów przy każdej okazji 

Niech ludzie pamiętają, że istnieją o-
fówki Hesslera; jakkolwiek na razie nh 
mają zamiaru kupować materjałów plś 
miennych. 

Ale gdy przyjdzie chwila, kiedy kup" 
no ołówka stanie się dla kogoś niezbę 
dną potrzebą, wtedy możemy być pewni, 
te nazwisko Hesslera zrobi swoje. 

Społeczeństwo amerykańskie r6żm 
się zasadniczo od społeczeństwa europej 
skiego. 

Kwintesencja gromady ludzkiej zasa­
dza się najczęściej na ambicji jej człon­
ków, których pragnieniem jest ciągle u-
doskonalanie się, 

Ambiqa ta jest tylko pewną odmń-
hą, a raczej zamaskowaniem prawdzi­
wych dążności jednostek społecznych, 
dążących do jaknajwiększej władzy nad 
cpółobywatelami. 

Pęd ku władzy w Europie polega na 
tem, że europejczycy uważają przejście 
do wyższej sfery społecznej za szczyt 
rwych ambicji. , 

W starej Europie owym najwyższym 
szczytem arystokracji był dwór królew 
ski. Arystokracja grupowała się wokół 
oanującego. 

Ażeby jednak dostać się do otoczenia 
królewskiego mieć pewien tytuł, trzeba 
było pochlebiać władcy, który ten tytuł 
nadawał. 

W Ameryce wszystkie ambicje zbie­
gają się w jednym punkcie — w dolarze 

Dla każdego, kto ma pieniądze, drzwi 
do wszystkich sfer arystokratycznych o-
twierają się automatycznie. Pieniądz to 
potęga! Dążność do władzy staje się w 
Ameryce dążnością do największych for 
i\m. 

Stąd pochodzi gorączkowa praca, bus 
siness'y, gonitwa za dolarem. 

Kto posiada najwięcej sprytu, kto 
prześciga swego rywala jaskrawszą kon­
cepcją, kto logiczniej myśli — ten jest 
panem. 

Wszystko w Ameryce opiera się na 
pomysłach, 

W Ameryce bogactwo sprzyja tylko 
temu, kto umie wytężyć myśl i komu nie 
trudno o oryginalną inicjatywę, 

Ale z drugiej strony dobry pomysł 
musi być dobrze odzwierciedlony, aby 
przekonać innych o swej genjąlności. 

Zwierciadłem wszystkich pomysłów, 
które zasypują rynek amerykański — jest 
reklama. 

Reklama amerykańska prześcignęła 
reklamę europejską w takim samym sto­
pniu, jak express amerykański starodaw­
ną bryczkę pocztową. 

Sposób reklamowania się w Ameryce 
opiera się na przesłankach osobistych. 

Reklama przemawia bezpośrednio do 
kupującego. 

Ona rozkazuje kupcowi: — Musisz 
kupić! — Pamiętaj o tem, że...!— Nie wol 
no ci kupować gdzieindziej! i t. d. 

W Europie reklamuje się cygara w 
ten sposób: 

— Cygara X są najlepsze! 
W Ameryce inaczej: 
— Musisz palić cygara X! — 
Przechodnie na ulicy znajdują się w 

krzyżowym ogniu wykrzykników i roz­
kazów! 

Życie amerykańskie tętniące stalo­
wym hukiem maszyn nie może się oczy' 
wiście ograniczać w dziedzinie reklam 
tylko w stosunku do przechodniów. 

Ogromne przestrzenie, natłoczone tłu 
mera wymagają reklam, rzucających się 
w oczy nawet dla tych, którzy rozje­
żdżają po mieście autami. 

Reklama amerykańska nie śpi nawet 
w nocy. 

Reflektory oświetlają różnokolorowem 
światłem miejsca, gdzie umieszczono są 
ogłoszenia, tak że każdy szczegół rzuca 
się w oczy. 

Amerykanie wykorzystali całą tech­
nikę XX wieku w celu udoskonalenia 
sztuki reklamowej, 

W dzielnicy Brodway w New Jorku 
buchają ognie bengalskie na dachach dra 
paczy nieba, wieszcząc wszystkich o do­
skonałości pasty do obuwia. 

Mózgi amerykan zapełnione są naz­
wami bez związku, które mimowoli 
wżarły się w umysł każdego przechodnia. 

Wśród ciemnej nocy na czerwonem 
tle wyryte są dwa niebieskie wyrazy — 
i to wszystko, 

kstem, na odpowiednim tle, w odpowie-
dniem oświetleniu reflektorów. — te 4 
czynniki składają się na kunsztowność 
amerykańskiej reklamy. 

Gdy zamykam oczy, widzę przed so­
bą smukłą postać kobiety, zeskakującej 
z wybrzeża w toń morską... 

To firma Jansen reklamuje swe try­
koty. 

W każdym mieście, na wszystkich u-

licach, na każdym domu widnieje obraź 
owej smukłej damy. 

Obrazu tego nigdy nie zapomnę i sło-
wo „Jansen" nie wyjdzie mi z pamięci 
tak samo jak słowo „chleb" lub „matka'. 

Znawcy amerykańscy zapewniają, że 
reklamy świetlne w nocy odnoszą wię­
kszy skutek niż w czasie dnia. Nie dla­
tego, że bardziej rzucają się w oczy, lecz 
umysł przechodniów jest wolniejszy, ju­
dzie, spacerujący w nocy po ulicach mia­
sta mają więcej czasu i zwracają baczniej 
szą uwagę na to, co się wokół nich dzieje. 

Amerykanie wogóle są zdania, że tyl 
ko reklama, zakrojona na szeroką skalę 
ma rację bytu. 

Kojarzenie kolorów na afiszach od* 
grywa pierwszorzędną rolę. 

Najwięcej uwagi zwraca się jednak na 
ogłoszenia w pismach, gdzie reklama 
uważana jest za najskuteczniejszą. Rek­
lamę gazetową upiększa się ilustracja­
mi i drukuje w kolorach. R, L. 

Wiadomości sportowe. 
-:o:-

Turyści—Union 2:0 (1:0). 
Pomoc i obrona Unionu jest za mick* Zyskując już drugie zwycięstwo w wal 

kach o mistrzostwo, mają Turyści zapew­
nione jedno z lepszych miejsce w tabeli 
mistrzostw. 

Obecny skład: Werbiński, Kabl, Sten-
cel, Wahlman, Frydman I, Frydman I I , 
Hermans, Fiszer, kubik St., Magin, Ku­
bik Olek — jest bardzo groźny, głównie 
w faji ataku, gdzie mamy samych strzel­
ców. 

Najgorzej jest z pomocą. Frydman I na 
środku jest stanowczo za słaby fizycznie 
i z drużynami takiemi, jak Ł.T.S.G. albo 

.K.S. nie da sobie rady. 
Frydman drugi na prawej pomocy bai 

dzo dobry. Wspiera dobrze atak, wysu­
wając od czasu do czasu ładne piłki. — 
W defezywie zupełnie słaby. 

Debiutujący Wahlman (ongiś świetny 
reprezentatywny gracz Łodzi) na lewej 
pomocy popisał się nieźle — jest dobry 
w destrukcyjnej robocie, zato rzadko 
wspiera atak. 

Tyle o pomocy Turystów, która sta­
nowi niezły, ale surowy materjał. 

Z atakiem przedstawia się obecnie 
sprawa jaknajlepiej. 

Widzimy tam samych strzelców, jedy­
nie razi brak zgrania. 

O obranie pisano już dużo, jest ona 
pewna 1 potrafi w najkirytyczniej szych 
momentach wyjaśniać. 

Drużyna Unionu po chwilowych nie­
powodzeniach, wykazuje znów poprawę. 

Atak pod kierownictwem Hoffmana 
kombinuje celowo, jednak gubi się w zu­
pełności pod bramką. Najbardziej razi 
bojaźliwa gra Hackego, który woli stracić 
piłkę, aniżeli zetknąć się z przeciwni­
kiem. 

ka i zazwyczaj nie wytrzymuje tempa. 
Bramkarz — zdolny pałkarz, lecz sta* 

nowczo zbyt mało rutynowany. 
Przebieg gry niezbyt ciekawy. . 
Już w 4 min. z podania Kubika Al-

zdobywa Fiszer nader efektowną bramkę 
dla fjoletowych. 

Turyści są częściej przy piłce i majł 
wiele okazji do zdobycia dalszych bra* 
mek, lecz kilkakrotnie pudluje z kM 1 1 

kroków Magin. . 
W tej fazie celowo grają Frydman 1* 

i Kubik Al. 
Na kilka minut przed końcem pierw­

szej połowy przenosi Hermans wclny tu* 
nad poprzeczką. 

Po pauzie gra równa. — Union nawę* 
częściej zagraża świątyni fjoletowych* 
lecz Szitencel bądź też Wahlman ratują 
w krytycznych momentach. 

Jeden z ataków Unionu broni nakryć 
ką pewny Werbiński. 

Na kilka minut przed końcem zdoby* 
wa Fiszer z odległości zaledwie kilku kr<* 
ków drugą bramkę dla zwycięzcy. 

Sędziował poprawnie p. Hanke. 
SporUman* 

Or. Leon Siiiiio 
powrócił. 

Akuszerja i choroby kobiece. 

O. L. d łOr. 

Dziecko proletarjatu. 
W pewne* rodzimie hrabiowskiej słu­

żyła młoda drfJewozyna, której na imię 
było Daeza*. 

Dasza anfiafta czarne oazy, jak węgle, 
rumeudą twarzyczkę, była zgrabna il po­
dobała się wszystkim. 

Hrabia bardzo często zwracał uwagę 
na swą Ładną służącą il mówił cicho: 

— Ładna dziewczyna, psiakrewL. 
I oto pewnej nocy... 
To był IftpSec. Słowiki nuciły rzewne 

tneloctye w gąszczach drzew ogrodowych, 
Pachniały upojnie bzy. Wieczór otulał 
jedwabnym płaszczem ogród. Na jednej 
z alei hrabia spotkał tego wieczora Da-
szę. 

Dalllewczyna chciała się cofnąć, lecz 
hrabia schwycił ją mocno za rękę... 

Potem opierała mu się bardzo słabo... 
To była parna, lipcowa noc. Słowiki 

tak rzewnie nuciły... A bzy buchały upa­
jającą wonią jak flakon mocnych perfum. 

W pewnej radzinie hrabiowskiej słu­
żył w roli stangreta młody chłopiec, któ­
remu na imię bvło Andrzej. 

Andnzej miał długie jasne włosy, 
miękkie jak jedwab i niebieskie oczy. 

— Ach, jaki pdęny chłopiec!... — my­
ślała hrabina, patrząc na stangreta. 

Hraiba spędzał zwykle wieczory w 
klubie lub siedział w swoim gabinecie. A 
przez cały dzień spał. 

Hrabina całemi dtoiamf rozjeżdżała po­
wozem po mieście. 

Odwiedzała gośd, czynUła zakupy. 
I dągłe miała przed oczami barczyste 

plecy stangreta i nie mogła oderwać wzro 
ku od jego jasnych włosów, wymykają­
cych się z pod dużej czapki. 

I oto pewnej nocy... 
To był lipiec. Słowicze trele roz-

brzmtewalry tęskniącą melodją, a zapach 
bzów, jak mocne wino, upajał zmysły... 

Na jednej z alei parku spotkała hra­
bina stangreta. Zdjął czapkę i skłonił się 
do kolan. 

Hrabina tak bardzo chciała pogłaskać 
jedwabiste jego włosy^ 

Wyciągnęła rękę... 
To była parna, lipcowa noc. Słowicze 

trele wyciskały łzy z oczu. Jak mocne 
wino, odurzał zmysły drażniący zapach 
bzu... 

Dasza urodziła chuderlawego synka, 
z podejrzanemi sińcami na całem ciele. 

— To dzicr'o hrabiego! — mówili 
sąsiedzi, — kto wie, czy będzie żyło? 

Hrabina przyspożyła światu zdrowe­
go, tęgiego chłopaka. 

I hrabia był uradowany. 
— Mówią, że ród nasz coraz bardziej 

ulega degeneracji... To nieprawda — 
spójrzcie na mego syna — krew i mleko! 

A hrabina uśmiechała się bardzo ta­
jemniczo. 

Inne były zupełnie drogi życia oby­
dwóch chłopców. 

Syn Daszy zamiatał podwórze i wy­
nosił śmiecie. 

W dziesiątym roku żyda zaczął uczę­
szczać do szkoły. 

Potem chciał wstąpić na uniwersytet, 
lecz nie pozwolono mu: 

— Któż nam będzie szył buty, gdy 
wszyscy synowie stróżów wezmą się do 
fachu profesorskiego 

A tymczasem syn hrabiny rósł w oto­
czeniu nianiek, bon, nauczycieli i wycho­
wawców, 

W dziesiątym roku żyda odwieziono 
go powozem do gimnazjum, gdzie siedział 
na oddzielnej ławce, przykrytej morelo-
wym pluszem. 

Ale ziemia, powiadają, jest okrągła i 
wszystkie drogi prowadzą do tego same­
go punktu... 

Syn hrabiowski spotkał się z synem 
służącej... 

I właśnie na ławach parlamentu. 
Syn Daszy dostał się do gmachu po­

siedzeń rządu poprzez Sybir i własną 
krew — dlatego zajął w parlamencie 
miejsce przy lewej ścianie. 

Syn hrabiowski przez salony przedo­
stał się do najwyższej izby i zajął miejsce 
przy prawej ścianie. 

Syn Daszy był blady, wynędzniały* 
patrzał na lożę panów ministrów z P°^" 
towaniem. Syn hrabiny wyglądał, jak sPa" 
słony byczek i uśmiechał się w stron" 
ministrów, myśląc: 

— Niedługo i ja tam będę siedział* 
I spotkali się pewnego dnia: syn 

żącej z synem hrabiny. 

i* Izba rozważała projekt nowej jak*8' 
ustawy. 

Syn służącej przemawiał z trybuny« °* 
klaskiwany przez lewicę, wygwizdywa11' 
przez prawicę. 

Mówił o upośledzeniu dzied proleta** 
jatu... 

Mówca przejmował się każdym *» , 
wem, nerwowe ruchy zdradzały * * P ^ 
z jakim przemawiał do zebranych. • 

A potem wszedł na trybunę syn 
biego i wskazał na niebezpieczeństwo 
kie grozi całemu narodowi, gdy <j z l C 

proletarjatu otrzymają wiedzę i nauk*-
— Trzeba walczyć z oświatą lu4u' " 

zakończył młody hrabia swą mowę-

A wieozorem lewicowcy urz4^zl 

wielką owację swemu mówcy. . P a -
I nikt nie wiedział, że syn służące] *• 

szy, to „dziecko proletarjatu" jest syfl 

hrabiego... A 
A koledzy z prawicy urządzi"' 

wieczoru bal na część swego mówcy ' 
hrabiowskiego syna... ^ 

I tak samo nikt nie wiedział< że>• * r 
hrabiego — był właśnie synem s t ^ n f y 
Andrzeja. IJuro. *»» 
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CZWARTEK 

Dziś: Firmina B. 
Jutro: Cyp. i Jnst, 

Wschód słońca o g. 5.18 
Zschód o g. 6.00 
Wsch. księżyca o g. 5.17 pp. 
Zachód o g. 2.58 pn. 
Długość dnia 15.47 
Ubyło dnta g. 2.35 

OSOBISTE. 
Parma Halina Tomaszewska otrzy­

mała dyplom nauk ekonomiczno - poli* 
tycznych po ukończeniu -wydziału p r a w ­
no - ekonomicznego uniwersytetu poznań 
sklego. 

NAJBLIŻSZE CIĄGNIENIE DOLA-
RÓWKI. 

Najbliższe ciągnienie dolarówki od­
ejdzie się w dołu 1 października b. r. 

"Wylosowane Ibędąi 1 prcmja 40.000 
dolarów i 1 premja 8.00 dolarów. 

Prócz tego jedna wygrana 3.000 doi 
J0 po 1.000 doi. i 40 po 100 doi. 

\ Ogółem 53 premji na sumę 66.000 do 
•arów, p. 

SPROSTOWANIE. 
Tow. akc. wyrobów wełn. M. A. Wic 

£*r w Łodzi prosi na* o zaznaczenie, że 
firma ta nie ma nic wspólnego ze spra­
n ą poruszoną w sprawozdaniu z sądu 
*&bdlowego, umieszczonym w numerze 
Wczorajszym „Republiki", 

Pobory nauczycielstwa szkół śred­
nich. Na posiedzeniu magistratu w dn. 23 

m. postanowiono, ze pobory nauczy 
cielstwa miejskich szkół średnich w roku 
Szkolnym 1924-25 regulowane będą wed 
"Jg normy określonych przez funkcjonują 
c ^ w Warszawie t.zw, komisję 5-ciu. w 
*kład tej komisji wchodzą delegaci: ko­
misji wychowawczej rad pedagogicznych 
Polskich szkół średnich w warszawie 
jfola przełożonych szkół średnich męs-
*k:h, koła przełożonych szkół średnich 
**ńskich, zarządu warszawskiego tow 
^uczycieli szkół średnich i wyższych o 
rftz wydziału wychowawczego związku 
'fjeszeń społecznych, utrzymujących 
'*koły średnie w Polsca. 

Nazwy nowych szkół. Na wniosek p 
**Wnika Hajkowskiego — magistrat po-
•tanowi! nowowybudowanym gmachom 
**kół powszechnych nadać następując* 
^jswy: szkole przy ul. Nowo-Marysiń 
•kiej — im, Tadeusza Kościuszki i sżkoh 

Sr *y ul. Cegielnianej 58 — im. Królowej 
Wwigi. 

Kursy wieczorne dla dorosłych. Po 
'^ganizowaniu szkół wieczornych dla 
Młodzieży, przystąpił obecnie wydział 
**wiaty i kultury do uruchomienia 3-ch 
**kół wieczornych dla dorosłych, od lat 
} ' Wzwyż. Wieczorne kursy dla doros-
*Vch znajdować sie będą: 1) Gdańska 90. 
*' Rzgowska 17, 3) Zgierska 70. Jedno­
cześnie zaznacza się, że o ile , pragną-
°ych uczęszczać na te kursy zgłosi się 
baczna ilość, wydział oświaty i kultury 
Utuchomt jeszcze kilką takich szkół wie 
ornych. 

Zatwierdzenie statutu kl, zw. dozór 
? r w domowych. Inspektor pracy p. Wójt 
^«wics zatwierdził statut k l , zw. dozor-
v°w domowych, (w). 
. Z zebrania nauczycieli szkół po­
lecanych w Łodzi, Na ostatniem ze-
J"anJu ogniska związku polskich nauczy-
J*b szkół powszechnych w Łodzi przy ul 
ndrzeja nr. 4 omawianą była sprawa 

P 0 («iaru szkół według płci. 
Zebraniu przewodniczył p, Bilsld. 
Po M u r a c i e na temat Utworzenia kur-

w uzupełniających dla nauczycielstwa 
^'Wykwalifikowanego wszystkich grupi 
na^u U c n w a l c m u rozpoczęcia ich w jak 
, wrótszym czasie i ustaleniu trwania 
3o s « i w p r z e z 9 m i l 

? Posu wielu t obecnych, poczem u-
walono następujące rezolucje: 

ftoJ' w ' ^ z e , k polskich nauczvcieli sakó. 
' owszechnych w Łodzi potęf>łA samowol-

Sport a młodzież szkolna, W dniu 1-ym 
. aidziernika odbędzie się zebranie koła 
dyrektorów szkół średnich, istniejącego, 
jako sekcja nauczycieli szkół średnich i 
wyższych. 

W zebianiu tem weźmie udział rów­
nież generał Małachowski oraz przedsta­
wiciele społeczeństwa, przyczem oma­
wiane będą sprawy, tyczące się udziału 
młodzieży szkolnej w organizacjach spor­
towych w związku z niedawnem wyjaś­
nieniem władz szkolnych, 

Po wysłuchaniu 'opinji nauczycielstwa 
w tej kwestji dyrektorzy poruszą tę spra­
wę na posiedzeniach poszczególnych rad 
pedagogicznych, (b) 

„Dziennik zarządu m. Łodzi". Wy­
szedł c druku nr. 39 (262) „Dziennika za­
rządu m. Łodzi", który zawiera: art. dr. 
J. Polaka — „Stan hygjeniczny miast pol­
skich"; art. „Budowa portu w Gdyni"; 
sprawozdanie z działalności głównej kasy 
miejskłefl kronikę miejską; ruch służbo­
wy! z życie miast (przegląd samorządo­
wy); ruch wydawniczy. Należy nadrąśe-
nić, że w kronice, miejskiej, zamieszczono 
ra. in. tabelkę '• cen biletów w teatrze 
mitejskiro. 5 ! \ V " l ] 

Z towarzystwa krajoznawczego. — 
W niedzielę, dnia 28 b. m. towarzystwo 
krajoznawcze organizuje wycieczkę mi 
krobiologiczną do Rudy Pabjanickiej. 

Po powrocie z wycieczki odbędą się 
lokalu towarzystwa badania zebranych 

eksponatów z wyjaśnieniami kierownika 
wycieczki p. Gaertnera, 

W związku z 15-letnim istnieniem to 
warzystwa, odbędzie się we wtorek uro 
czyste zebranie, poł>-zone z otwarciem, 
nowego lokalu. 

Na otwarcie prezes towarzystwa me­
cenas Adamowicz wygłosi okoiicznościo 
we przemówienie, (b) 

Podatek od nieruchomości nosi 
charakter przymusowej opłaty 

f r* na rzecz skarbu. 
Takie jest zdanie przemysłowców. 

W zwi ązk u ze zbliżającym się termi­
nem płatności podatku od nieruchomości 
przedstawiciel krajowego związku prze­
mysłu włókienniczego p. mecenas Al­
brecht udzielił nam następujących w y ­
jaśnień: 

Jak wiadomo, nowa ustawa o ochro­
nie lokatorów zaleca w postanowieniach 
końcowych pobranie w roku bieżącym 
od właścicieli nieruchomości podatku na 
rzecz skarbu w wysokości, nie przekra­
czającej 20 proc, płaconego przez lokato 
rów komornego. 

Rozporządzenie to zostało wykorzy­
stane w całości i podatek ustalony zo­
stał w najwyjszej normie — 20 proc. 

Tak wysoka stopa procentowa po­
datki? bez zastosowania racjonalnej prc-i 
gresji w zależnośq od faktycznego przy 
chodu, nosi charakter pewnej przymuso­
wej opłaty na rzecz skarbu, wzamian za 
uchwalenie przez sejm nowej ustawy o 
ochronie lokatorów, która podwyższa 
dochody z nieruchomości, da się zaś wy 
tłumaczyć jedynie żywotnym hasłem na 
prawy skarbu. 

Ze stanowiska natomiast teorji i skar-
bowości nie wytrzymuje ona żadnej k r y 
t y k i : w założeniu swem bowiem podatek 
cdi nieruchomości, jako obciążający do­
chód z jednego tylko źródła, jest podat 
kiem przychodowym w praktyce nato­
miast obciąży w wielu wypadkach samo 
źródło dochodu. Rażąca wysokość sto­
py procentowej podatku uwydatnia się 
zwłaszcza przy porównaniu z przedwo­
jennym podatk iem od nieruchomości, 
którego stopa w b y ł y m zaborze rory j -

Postępowanie władz* szkolnych i m l i -
" l c Ypa lnych w M m w W podziału szkó 
* < * ( u g pici, ^ 

I 2- narząd będzie się domagał, by w 
e S a r r a c h d o t Y « * i ł c y c b szkoły zasięgano 

Y l^ iązku nauczyciel i . 
I t . J - z e b r a n i cz łonkowie zw. pol . naucz. 
k v ń l P 0 > V s z ' i ^ o g ł o ś n i e zgadzają się na 
eiel v u n i e °'8°"nych konferencj i nauczy 

'SKich i upoważniają zarząd do poczy 
4 Y w a r a n w * * n Kierunku. 

• *k W z Y w a się zarząd zw. pol . naucz 
•I n

 1 > 0 w ? z * i by czuwał nad śćisłem w y -
^ y w a n i « m ar tyku łów Usta W" odnośnie 

P ^ ^ o d z i n dla nauczania i zaprotesto 

TEATR MIEJSKL 
Wczorajsza premjera „Galganka" wy 

warta na publiczności jaknajlepsze wra­
żenie, dzięki miłemu, pogodnemu nastro­
jowi sztuki i dzięki precyzyjnej gtze ze­
społu. Reżyser p. Nowakowski, grający 
główną rolę męską i cały zespół w oso­
bach pań Jarkowskiej, Rozwadowie/owej 
i WernisówneJ i panów Fabisiaka, Ko­
szewskiego, Komornickiego i Wybraóskie 
go zbierali zasłużone oklaski. 

Dziś o 8.15 powtórzenie „Gałganka", 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w czwartek poraź 154y „Chata 

za wtóą" Ii J. Kraszewskiego w wykona 
niu pp. Bartoszewskiej, Brodowskiej, 
Szczepańskiej, Zielińskiej oraz pp. Bie 
eckiego, Bobkowskiego, Chmurkowskic 

go, Kubińskiego, Niedziałkowskiego, Pu-» 
chalskiego i in. 

W piątek prfcmjera ,,Włcek i Wacek' 
',. Przybylskiego. 
OSTATNI WYSTĘP W. CHENKINA. 

Dziś w czwartek o godz. 8.30 wieczorem 
odbędzie się w sali Filharroonji osUlni połegnai 
ny występ niezrównanego artysty teatru „Ptak 
Niebieski" p. Wi ldom Chenkina, W koncercie 
weźmie równie i udział świetna śpiewaczka ope 
rowa p. Zoija Zabiełło, która cdśpjeWa „B.-rgc 
rety" w oryginalnym kostiumie. PjBty fortepie 
nic zasiądzie znany łodzianom dvi . opery war 
sr.awskicj Tadeusz Mazurkiewicz. 

W I E C Z Ó R A R J I I P IEś l f i . 
W sobotę, dnia 27 Września r. b. o godz. 

8.30 wieczorem odbędzie się w tal i Filharmonjl 
wieczór arji i pieśni WiktotJI Kaweckiel znanej 
primadonny scen "polskich t udziałem Róży Et 
kinówny (lortepłan) oraz Konstantego Krugłow 
skiego (baryton). W programie ar je , . . pleśni 
duety, utwory fortepianowe oraz gwizd nastro 
jowyi-h pieśni pod własny akómpanjaruent W 
Kaweckiej. 

Wrócą znowu ,,Seraj^,^Vladetiyrt, „Fenrory' 
H a r a z i e j e d n a k b o d z i e m y pa lK „ n a j t a ń s z e " p a p i e r o s y . 

skim wynosiła 10 proc, a trzeba przy-
tem zważyć, że przed wojną podstawa 
wymiaru podatku była znacznie większa 
albowiem czynsz najmu za czwarty kwar 
tał 1924 r, równać się może od 13 proc. 
(mieszkania jednopokojowe) do 10 proc. 
(lokale fabryczne) przedwojennego. 

Ze względu na wyr-oką stopę, poda­
tek od nieruchomości można traktować, 
jako uzupełnienie pobieranej daniny ma 
jątkowej. Jest on do niej tem więcej zbli 
żony, że ma również charakter jednora 
zowego obciążenia, albowiem pobrany 

będzie w tej formie w roku 1924 na pod 
stawie komornego za drugie półrocze. 

Ścisłą podstawę wymiaru podatku 
stanowi ogólna suma komornego, z wy­
łączeniem opłat dodatkowych, ustalona 
w myśl nowej ustawy o ochronie loka­
torów za okresy od 1 czerwca do 1 lipca 
od 1 lipca do 30 września i od 1 paździer­
nika do 31 grudnia rb. 

JeŻ3li suma komornego nie mote być 
ścisłe ustalona, to wartość jej oblicza siz 
w wysokości 5 proc. wartości DJrrucho-
mości, 20 proc. zaś U*j sumy stanowi po­
datek. 

Zwolnienie od podatku przewidzia* 
ne są w bardzo szczupłym zakresie, 

Z ważniejszych (poza zwolnieniem a 
mocy ustawy o ulgach dla nowowzno­
szonych budowli) należy wymienić zwol 
nienie od podatku nieruchomości gdy 
komorne, względnie wartość czynszowa 
nie przekracza rocznie 25 zł. oraz gdy 
budynki z powodu złego stanu sn nieza-
mieszkane, względnie nie zyżytkowane 
na zakłady przemysłowe, lub handlo­
we, b. 

W dniu wczorajszym państwowa fa­
bryka wyrobów tytoniowych uruchomiła 
drugą zmianę robotników w celu częścio­
wego choćby zaspokojenia rynku w obec 
nym pi^ejściowym okresie. 

Fabryka została zasilona nowemi ma­

szynami i wyrabiać będzie najtańsze ga« 
tunki papierosów. 

Wkrótce staraniem dyrekcji ukażą słê  
na rynku papierosy o nazwie dawnych 
wyrobów prywatnych fabryk, co położy 
kres nieuczciwej spekulacji, (b) 

Ponowna rejestracja nie wpłynie na wstrzy­
manie wypłat zapomogowych. 

o 

Wyjaśnienie naczelnika P. U. P. P., p. Syski. 
(w) W związku z ukazaniem się W pra 

sie notatki, jakoby państwowy urząd po 
średnictwa pracy przeprowadził ponow­
ną rejestrację bezrobotnych, korzysta­

jących z zapomóg, Zwrócił się sekr. o.k. 
z.z. p. Latkowski do naczelnika P.U.P.P; 
p, Syski z prośbą o wyjaśnienie przyczyn 
powtórnej rejestracji bezrobotnych, za­
znaczając przytem, iź P.U.P.P. już dotych 
czach zalegał w wypłacaniu zapomóg po 
2 — 3 tygodnie, więc ponowna rejestra­
cja znowu wstrzyma wypłacanie zapo­
móg na kilka tygodni, co może pociągnąć 
za sobą bardzo przykre i niepożądane 
skutki wśród bezrobotnych. 

W odpowiedzi p, Syska oświadczył, 
że żadnej pr2erwy w wypłacaniu zapo­
móg nie będzie, gdyż nie będzie to reje 
stracja, a zwykła kontrola, bezrobot­
nych ze względu na to, i i ostatnio uru­
chomiono w przemyśle cały szereg fab­
ryk, a robotnicy w nich zatrudnieni w 

dalszym ciągu przychodzą po zapomogi. 
Ażeby zapobiedz tym nadużyciom 

przy pobieraniu zasiłków, zostaje prze­
prowadzona ścisła kontrola bezrobot­
nych, którym wydane będą specjalne le 
gftymacje, przewidziane uchwałą sej­
mu. 

Jak się dowiaduje „Republika", do 
zarządu obwodów funduszu bezrobot­
nych na województwo łódzkie, weszli p. 
p.: radny Cyrański (chrz. dem.), sekr. o. 
k, z.z. p. Latkowski, p. Ogłowski — rada 
okr, pol. zw. zaw., wice-prezes m. Łodzi 
p. Groszkowsi i dwi-ch przedstawicieli 
zw, przemysłowców, którzy zostali zaak 
ceptowanł przez min. pracy i opieki spo 
łecznej, oraz przez centrale zarządu fun 
duszu bezrobotnych. Prawdopodobnie je 
stcze w tym tygodniu zostanie zwołane 
pierwsze posiedzenie obu zarządów fun 
duszu bezrobotnych. 

- X X -

ŁÓDŹ - S T R A Ź A K O W L 

XT dniu 28 b. m. nu ulicach miasta uka łą się 
fako kwnstarze ci, którzy dniem i nocą cziiwafa, 
nad całością i bezpieczeństwem tycia i mienia 
obywateli naszego miasta, 

An i na chwilę wątpić nie należy, iż miasto 
Łódś zawsze Czułe na potrzeby wszelkich in­
stytucji, tem chętnie) pośpieszy z obtitcml dat­
kami na zasilenie funduszów kasy inwalidów — 
strażaków. 

Niech w dniu tym nie znajdfcie się na ul i ­
cach miasta, obywatel nie zaopatrzony w zna­
czek powyłszy. 

Zarząd i Komenda 
Łódzkiej Straży Ogniowe! Oehotniczefc 

POMOC DLA BEZROBOTNYCH PRA­
COWNIKÓW BANKOWYCH. 

W dniu 19 b. m. zawiązał się komitet 
niesienia pomocy bezrobotnym pracow­
nikom bankowym, w skład którego wcho 
dzą trzy osoby ze strony dyrekqi banków 
a mianowicie: pp. A. Brinckendorff, K 
Rundo 1 K. Schmidt oraz tyluż przedsta­
wicieli pracowników pp. J. Blok, Z. Ko-
rewa i J, Wawrzynkowski. 

Fundusze na cel będą gromadzone 
z dobrowolnych datków dyrekcji po­
szczególnych banków, z opodatkowania 
się pracowników i z urządzania imprez. 

Jak nas informują zapomogi będą o-
tnzymywali tylko ci pracownicy, którzy 
faktycznie są w ciężkich warunkach ma-
terjalnych, co stwierdzane będzie przez 
członków komitetu, (p) 

AKCJA PRACOWNIKÓW UMYSLO-
WYCH. 

Na wtorkowem zebraniu międzyzwiąz 
kowej komisji pracowniczej uchwalono 
wydać oderwę do ogółu pracowników u-
mysłowych w Łodzi. 

Odezwa charakteryzuje obecną sytu-
aq'ę pracowników handlowych i biuro­
wych w Łodzi, piętnuje postępowanie 
tych pracodawców, którzy, korzystając 
z obecnej sytuacji, wymuszają na pracow 
nikach zgodę na redukcję płac. Pozatem 
uchwalono zwołać w tej sprawę w przy­
szłym tygodniu międzyzwiązkowy wiec 
w celu omówienia środków zaradczych 
przeciwko wyzyskiwaniu pracowników 
umysłowych przez niesumiennych praco, 
dawców, (b) 
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Prawo i życie 

Złodziej z korkociągiem inżyniera 
Smutny los rycerza nocnego, który miał pecha. 

W nocy 24 lipca r. b. mieszkańcy do­
mu nr. 33 przy ulicy Lipowej zbudzeni 
zostali hałasem, jaki pochodził z ulicy. 

Właściciel mieszkania na 1 piętrze 
inżynier Franciszek Pałaszewski wyjrzał 
przez okno iujrzał, jak sąsiad jego Chil 
Frank starał się zatrzymać jakiegoś osób 
mika, który mu się wyrwał. W tej sa­
mej chwili z okna salonu inżyniera Pała-
szewskiego wyskoczyło dwóch ludzi J 
rzuciło się do ucieczki, razem z nim po­
biegł człowiek, trzymany przez Franka. 

Pałaszewski począł gwizdać i wzywać 
pomocy. 

Gdy aię ubrał i wyszedł przed dom, 
{zauważył na drzewie marynarkę zacze­
pioną o gałęzie, która się tam widocznie 
(dostała przy wyrzucaniu przez okno z 
.mieszkania. W bramie przeciwległego 
idomu leżała porzucona przez złodziei 
paczka, zawierająca 5 ubrań i 4 palta. W 
jpołooju stołowym ma podłodze zastano 
przygotowane do wyniesienia zawinięte 
w obrusy, platerowe nakrycie. 

W rezultacie pościgu zarządzone przez 
policję został ujęty 25-letmi Leon Kraw­
c z y k , przy Iktórym znaleziono korkociąg 
należący do poszkodowanego. 
• W chwili aresztowania Krawczyk 
b y ł bez obuwia a skarpetki, które miał 
.W kieszeni, były zabłocone i mokre. 

Poszkodowany stwierdził, iż wartość 

rzeczy, które otrzymał z powrotem z wy 
jątkiem jednego palta gumowego wynosi 
600 zł. wartość zaś platerów i bielizny 
stołowej, pozostawionej przez złoczyń­
ców w pokoju jadalnym określa na 
2.400 zł. 

Sprawę powyższą rozważał w dniu 
wczorajszym sędzia Korwin - Korotkie-
wicz w trybie postępowania uproszczo­
nego. 

Oskarżony nie przyznaje się do winy 
tłumacząc się, że w chwili, kiedy został 
zatrzymany wracał z placu Hallera, gdzie 
grał w karty, korkociąg znalazł na ul. 
6-go Sierpnia, a obuwie przegrał w karty 

Po zbadaniu świadków, a zwłaszcza 
poszkodowanego, który poznał swój kor­
kociąg zabrał głos przedstawiciel oskar 
żenią publicznego prokurato Marceli 
Wilecki, zaznaczając, iż znaleziony przy 
oskarżonym korkociąg jest dowodem, że 
ostatni popełnił kradzież. Nie można dać 
także wiary, aby oskarżony przegrał 
obuwie, gdyż wygodniej daleko byłoby 
przegrać zegarek. Powołując się na ka 
ralność oskarżonego, prokurator wnosi 
o jaknajsurowszy wyrok. 

Sędzia skazał podsądnego na rok i 
6 miesięcy więzienia, z pozbawieniem 
praw, zaliczając mu areszt prewencyjny. 

As. 

Z rozbitych wskutek katastrofy wagonów 
„wydobywali" cajgi i inną manufakturę. 

26 listopada 1922 r. na linji kolejowej 
GEnik-Stryków nastąpiło zderzenie 2-eh 
pociągów towarowych. Skutki tej kato-
Btrofy były wielkie, albowiem ponad 60 
wozów, ładowanych różnymi towarami i 
'dwa parowozy zostały doszczętnie roz­
bite, a także były ofiary w ludziach. — 
KiUcu funkcjonariuszy kolejowych ponio­
sło śmierć na miejscu. Oprócz tego zosta­
ła sieć telefoniczna na miejscu katastro­
fy mocno uszkodzona. Celem naprawy 
sieci telefonicznej zostali z urzędu pocz-
towo-telefonic znego z Łowicza wysłani 
na miejsce katastrofy: technik Kazimierz 
Sandecki i dwóch monterów Jan Marat 
i Seweryn Marczak, a z urzędu poczto-
wo-telegraficznego w Łodzi dwaj techni­
cy Leon Dolner i Władysław Bariłomiej-
czyk. Przybywszy na miejsce, wyżej wy­
mienieni rozpoczęli pracę w kierunku na­
prawy sieci telefonicznej i telegraficznej. 

Pracowali całą noc i nad ranem na­

stępnego dnia po katastrofie udali się 
Bartłomiejczak, Marat i Marczak na śnia 
darnie do Kaźmierczaka. 

Każdy z nich „zabrał" ze sobą po jed 
nej sztuce cajgu i zanieśli towar do Kaź­
mierczaka, w mieszkaniu którego podzie­
lono łup. Oprócz tego towaru Bartłomiej-
czyk i inni zabrali większą ilość krętemu. 

Tego samego dnia Sandecki zabrał 
sporą ilość towarów, podzieliwszy się 
z Goldenem. 

Epilog tej sprawy rozegrał tię w dniu 
wczorajszym w sądzie okręg, pod prze' 
wodnictwem sędziego Kulikowskiego. 

Bartłomiejczyk, Marat i Marczak przy 
znali się do winy. 

Prokurator Mandecki popiera oskar 
zenie. 

Sąd po nnradzłe slcazał Bartłomiejozy 
k i , Marczaka i Marata po roku wiezie 
nia, Kaźmierczaka na trzy miesiące, po­
zostałych uniewinnił. 

Pijany ojciec usiłuje dokonać gwałtu 
na swej nieletniej córce. 

Przy ul. Rokicińskiej nr. 11 mieszka 
rodzina Herców, składająca się z 33-let-
niego ojca Bolesława, dwóch córek w wie 
fcu lat 15—12 oraz llletniego syna Mar­
gana. 

Matka dzieci zmarła dopiero przed 
kilkunastu dniami. 

Bolesław Herc, z zawodu szewc, je-
ezcze przed śmiercią swej żony prowa­
dził żywot rozpustny, często się upijał, a 
po powrocie do domu znęcał się nad żo­
ną i dziećmi. 

Po śmierci żony całkowicie zaniedbał 
dom rodzinny, coraz rzadziej pracował, 
a dłużej przebywał w szynku. 

W nocy z poniedziałku na wtorek 
przybył do domu o godz. pierwszej w no­
cy, przyczem dobijał się głośno do drzwi, 

aż przebudzone dzieci otworzyły mu i 
z powrotem ułożyły się do snu. 

W nocy ojciec zbliżył się do łóżka, 
w którym spały jego córki i zapropono­
wał 15-letniej Leokadji czyn lubieżny. 

Przestraszone dziecko, widząc, iż oj­
ciec jest pijany, nie zważało na niecne 
propozycje i z powrotem usiłowało za­
snąć. 

Wówczas zezwierzęcony ojciec rzucił 
się na nią i usiłował dokonać gwałtu. 

Dopiero krzyki nieszczęśliwego dzaec 
ka zmusiły wyrodnego ojca do zaniecha­
nia swego planu, lecz dziewczynka, bojąc 
się powtórnej napaści zameldowała o zaj 
ściu 11-ty komisarjat policji, który aresz­
tował wyrodnego ojca i odesłał do dy­
spozycji władz sądowych, [b\ 

P. Poznańczyk z wielkiego rozpędu 
golił także kieszenie swych gości. 
Niezbyt ładny proceder właściciela wielkiego zakładu, 

fryzjerskiego przy ul. Piotrkowskiej. 
(ego) Przed ki lku laty przybył do 

Łodzi niejaki pan Poznańczyk, ucikinier 
z Rosji. 

Pan Poznańczyk zostawił w raju bol­
szewickim cały swój dobytek i ratując 
się ucieczką, przybył do Łodzi bez gro­
sza w kieszeni. 

Było to w okresie, gdy w Łodzi pa­
nowała ogólna nędza i brak pracy dawał 
się wszystkich we znaki. 

Pan Poznańczyk szukał jakiegokol­
wiek zajęcia, starał się o najlichszą po­
sadę, kołatał do znajomych, prosił o wy 
ratowanie go z ciężkiej sytuacji — lecz 
nikt nie mógł mu pomóc. 

Nędza i głód coraz bardziej zakrada­
ły się do mieszkania pana Poznańczyka. 

Aż oto pewnego dnia uśmiechnęło 
się szczęście biednemu uciekinierowi. 
Znajomy pana Poznańczyka, znany fabry 
kant łódzki p. Artur Ramisz zamieszkały 
przy ul. Nawrot nr, 4 ofiarował swą po 
moc biedakowi, pożyczając mu znaczną 
sumę pieniędzy na otwarcie jakiegokol-
wiekbądź przedsiębiorstwa. 

Pan Poznańczyk zabrał się natych­
miast energicznie do roboty i w krótkim 
czasie otworzył własną fryzjernię przy 
ulicy Piotrkowskiej 126. 

Stopniowo zakład fryzjerski pana Po­
znańczyka zyskał coraz większą klijen-
iełę i od tego czasu wiódł on beztroski 
żywot, nie odczuwając ogólnej sta­

gnacji. 
Zachowując jednak wdzięczność w 

stosunku do p. Ramisza, golił go pan 
Poznańczyk w prywatnym mieszkaniu. 

Dziwne jednak były te wizyty pana 
Poznańczyka, 

Po każdym goleniu miał p. Ramisz 
wrażenie, że nie tylko twarz ma goloną, 
lecz również i... kieszeń. 

Podczas obecności fryzjera bowiem 

marynarka p. Ramisza wraz z portfelem 
wisiała zwykle na krześle, a pan Ramis* 
wychodził nieraz do kuchni po wodę lub 
ręcznik. 

Za każdym razem, po odejściu p. Po­
znańczyka brakowało p. Ramilszowi W 
portfelu 50 a czasem 100 złotych. 

Pan Ramisz nie mógł tego pojąć. 
Czyżby tych drobnych kradzieży do­

konywał jego zaufany znajomy, właści­
ciel wielkiego zakładu fryzjerskiego, za­
trudniający pracowników? 

Przy następnych wizytach, pan Ra* 
misz zwracał baczną uwagę na gościa 1 

nigdy nie zauważył nic podejrzanego, jak 
kolwiek po wizycie kradzież widoczna 
była jak na dłoni. 

Wczoraj p. Ramisz wpadł na kofl* 
cept. 

Przed przyjściem fryzjera zapisał so­
bie numery wszystkich banknotów, jak i c 

posiadał w porfelu i powiesił marynarkę' 
jak zwykle, na 'krześle. 

Pan Poznańczyk wziął się natychmiast 
do golenia, a gdy drzwi się za nim zam­
knęły — p. Ramisz przekonał się, że t 
portfelu znikło mu 155 złotych o wiado­
mych numerach n:. każdym banknocie. 

Zawiadomiony natychmiast o tem u*, 
rząd śledczy wydelegował swego przed­
stawiciela do zakładu fryzzjer. p. P°* 
znańczyka, gdzie w obecności kasjerki 
przeprowadzono rewizję i znalezione 
skradzione banknoty. 

Poznańczyka n a t y c h m i a s t aresztowa­
no i odstawiono do urzędu śledczegOi 
gdzie zachowywał się bardzo aroganc­
ko, udawając, że o niozem nie ma poje/ 
cia, jakkolwiek wina została mii katego^ 
rycznie udowodniona. 

Według zeznań poszkodowanego su­
ma, jaką została mu skradziona w ciąż11 

całego czasu sięga 1000 złotych. 

Kronika policyjna. 
UPADEK. 

W sklepie przy ulicy Zawadzkiej 27 
42 letni tragarz Icek Hecht upadł i otrzy­
mał obrażenie lewej nogi. 

Lekarz pogotowia udzielił mu pomo­
cy na stacji. 

PRZYCIŚNIĘTY WOZEM. 
W bramie domu Nr, 118 przy ulicy 

Brzezińskiej przyciśnięty został wozem 
dozorca tegoż domu 51 letni Ludwik Czar 
necki, który otrzymał obrażenia ciał. 

Lekarz pogotowia udzielił poszkodo­
wanemu pomocy. 

Z BRYCZKI. 
60 letni woźnica Andrzej Rutkowski 

na ulicy Sienkiewicza obok Nr. 25 spdał 
z bryczki i otrzymał obrażenia głowy i 
dała. 

Lekarz pogotowia udzielił mu po­
mocy. 

PRZY MAGLU. 
3 9 letnia Leja Granek podczas magio 

wania uległa zranieniu palca u prawej 
ręki. 

POŻAR. 
Przy ulicy Szląskiej nr. 68 i 70 na posesjach 

należących do Antoniego i Wojciecha Pyciów, 
wybuchł pożar. Spłonęły 2 stodoły ze zbiorami 
oraz obora. 

Straty wynoszą około 5.000 zł. 

P R Z Y W Ł A S Z C Z E N I E . 

Spisano protokuł na Szulima Horuzę i Mord 
ka Fiszera za przywłaszczenie sobie 400 zł., na­
leżących do Hersza Widawskiego. (as). 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze' 
W wczorajszym numerze Jego pocTY* 

nego pisma ukazała się wzmianka, że ^ 
naszej mechanicznej tkalni przy ul. Pi°^f 

kowskiej 205 uruchomiono 2 zespoły. °" 
bejmujące około 100 robotników. 

Otóż przy ul. Piotrkowskiej 205 V ° \ 
siadamy nie tkalnię, lecz przędzalnię. ^ 
której pracują 2 zespoły, z których oĄP 
chomiliśmy tylko 1 zespół po 4-miesiC" 
cznym posBju na 4 tygodnie, przyczem z* 
trudnionych jest tylko 7 robotników. 

Uprzejmie proszę S, Pana Redaktor* 
0 łaskawe sprostowanie wzmianki, 

BriacJa WołkowicŁ 

CXXXXXXXXXXXXX** 

1 Herman i Orossmafl J 
I WARSZAWA, Mazowiecka I 

polecają: I 

FOKTEPIMT i 
I PIANINA | 

Steinway&Sons | 
N e w - Y o r k — Hamburg - Londynr £ 
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Nauka gospodarstwa domowego 
obowiązuje uczenice szkół powszechnych. 

Według programu M. W. R. i O. P. 
* katdBJ żeńskiej szkole powszechnej 
Pj^wiy znajdować się klasy gospodar-

domowego. Dotychczas jednak 
Państwo klas takich w szkołach żeńskich 
^zorganizowało. Magistrat m. Łodzi 
^Prowadził oddawna w miejskich szko-
»ch powszechnych praktyczne zajęcia z 
okresu gospodarstwa domowego, zajęcia 
r Jednak dotychczas były nieobowiąz­
kowe. 

Obecnie zaś, z powodu zreorganizowa 
^ a szkół powszechnych i podziału ich 
£ męskie i żeńskie, w wydziale oświa­
ty 1 kultury odbyła się konferencja w 
•.Prawie zajęć w szkole gospodarstwa 
-owego dla uczenie szkół powszech­
nych. 

.Konferencję w obecności inspektora 
JMnego, p. Skowrońskiego, naczelnika 

ydziału oświaty i kultury, p. Waltratu-
41 kierowniczki szkoły gospodarstwa 
°mowego, p. Nakielskiej, oraz kierow­
ców i kierowniczek żeńskich szkół po-

^^chnych otworzył i prowadził inspek 
p^kolny, p. Bielawski. 

^ r ° _ dłuższej dyskusji postanowinoo, by 
Jęcie w szkole gospodarstwa domowe-

J? ̂ wały od 4 do 5 godzin dziennie i 
.̂y nauka dla wszystkich uczenie 7 od-
•ału była obowiązkowa. 

^ ^ zajęć w szkole gospodarstwa do-
^.^ego będą korzystały w poniedział­
ki Uczenice szkoły powszechnej Nr. 20 i 

' "̂ e wtorki — szkoły powszechne 

Nr. 129 i 135, w środy — szkoły po­
wszechnej Nr. 3, 39 i 23, w czwartki — 
szkoły powszechnej Nr. 139 i 75, w piąt 
ki — szkoły powszechnej Nr. 50 i 18 oraz 
w soboty — szkoły powszechnej Nr. 22 i 
104. Zajęcia rozpoczynają się codzien­
nie o godz. 10 rano, zaś w piątki i soboty 
o godz. 8 rano. Wobec oświadczenia 
kierowniczki szkoły gospodarstwa do­
mowego, p. Nakielskiej, iż część uczenie 
7 oddziałów szkół powszechnych \ opusz­
czały naukę w szkole gospodarstwa do­
mowego z powodu zajęć praktycznych w 
pracowniach przyrodniczych, postano­
wiono nie wyznaczać zajęć praktycz­
nych w pracowniach przyrodniczych dla 
wyżej wspomnianych szkół w dni zajęć 
w szkole gospodarstwa domowego. 

Następnie p. Nakielska poruszyła 
sprawę samowolnego opuszczania lekcji 
przez uczenice. W sprawie tej zabrała 
głos p. Marczyńska, kierowniczka szko­
ły powszechnej nr. 22, zgłaszając pew­
ne zastrzeżenia, co do nauki szycia w 
szkole gospodarstwa domowego. P. Na 
kielska w odpowiedzi podkreśliła, że nie 
może prowadzić poważniejszych robót 
szycia, gdyż uczenice przeważnie nie 
znają cerowania, zaś od tej roboty uza­
leżnione są dane. 

Narazie postanowiono naukę szycia 
kontynuować tym samym systemem, jak 
była prowadzona w roku ubiegłym. 

Po omówieniu jeszcze kilku drobnych 
spraw konferencja została zamknięta. 

Obciążenie podatkowe według dzielnic. 
Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
Z wykazu wpływów podatkowych za 

8 ubiegłych miesięcy przekonywujemy 
się, że wpływ podatku gruntowego w ok 
resie tym na jeden hektar wynosił: 

W b. Kongresówce 1.21 zł., w b. dziel 
nicy pruskiej 1.13 zł., w Małopolsce 0.79 
zł, na kresach wschodnich 0.44 zł. 

Widzimy więc, że grunta na terenie 
Kongresówki i b. dzielnicy Pruskiej są 
przeciętnie więcej obciążone, niż grunta 
Małopolski i Kresów Wschodnich. 

Jeżeli weźmiemy wpływy podatku 
dochodowego w tymczasowym okresie 
8-miesięcznym, to przekonamy się, że na 
jednego mieszkańca przypadało w b. 
Kongresówce 1.3 zł., w b. dzielnicy prus 
kiej 1.63 zł., w Małopolsce 0.50 zł., na 
kresach wschodnich 0.17 zł. 

A więc pod względem wpłat od do­
chodów na pierwszem miejscu stoją mie 
szkańcy b ł dzielnicy pruskiej na drugim 
mieszkańcy b. Kongresówki na tTzeciem 
Małopolski, a na końcu Kresów. 

Ten sam obraz daje zestawienie wpły 
wów z podatku majątkowego na jednego 
mieszkańca b. dzielnicy pruskiej przy­
pada w ciągu pierwszych 8 miesięcy rb. 
7.65 wpłaconego podatku, na jednego 
mieszkańca Kongresówki 6.41 zł., na jedn 
ego mieszkańca zaś Małopolski 2.69 zł 
a kresów wschodnich 2.11 zł. 

Powrócił 

I.L 
choroby skórne i weneryczne 

ZAWADZKA 1 tel. 23-38 
Przyjmuje od 9—2 i od 4—8 

1 
1 i 
I 

II U R Z Ą D S K A R B O W Y 
podatków i opłat skarbowych 

Łódź, dnia 23-go września 

w ŁODZI . 

Studenci Niemieccy w C. 1. E. 
Warszawa, 23 września, 

Potskt Agencja Telegratlcrna. 

fcar A * r w a i a . c y c n dwa dm 1 dwie noce 
fern 7 - C ^ s z e f ° w delegacji z p. Walic­
ie r îmmermannem przewodniczącym 
S[ , lsji spraw zagranicznych „Deutsche 
h4 5eiitenschaft" rada administracyj-

I. E. uchwaliła jednomyślnie nastę-
rezolucję: 

tal a żywszy, że statut C. I.E. oparty 
t^ n a reprezentacji państwowej, sta-
r 8 p Z a s '„Deutsche Etudentenschaft" na 
S(uJjC2entacji rasowej' wejście „Deutsche 
ri(|

aentenschaft" do CLE. w charakte-
Ś^^onka nie jest możliwem. Jest to 
"̂ k f 1 5 ^óry wszyscy zgadzamy się. Jcd 
8*k d * e n n ' e powinien stanowić prze 
Cj^ydo współpracy praktycznej w 
^sn« * ..Deutsche Studentenschaft" do 
p P°]pracy, która jest przez obie strony 
Sch a n a - C-ŁE- zaprasza więc „Deut-
i vT Studentenschaft" do tej współpracy 
t a t ^yśl, aby dała ona największe rezul-
yj< Poleca komitetowi wykonawczemu, 
H4

y ZaProsił „Deutsche Studentenschaft' 
jtfa

sye posiedzenie. Celem tego zaproszę 
ty c , l e s t przedysputowanie kwestji prak-

n y c h w celach największego dobra 

CLE, Rezolucja powyższa zredagowana 
została w porozumieniu z p. Zimmerma 
nem, 

Kraków, 24 września. 
Przejazd uczestników II kongresu C, 

I, E. z Warszawy do Krakowa stał się 
istotnym pochodem trjumfalnym świad­
czącym dobitnie, jakie uznanie i sym-
patję zdobyła sobie ta organizacja w ca 
łej Polsce, W Częstochowie powitani zo­
stali przez przedstawicieli komitetu 
przyjęcia oraz akademicka młodzież. 
Każdy uczestnik kongresu otrzymał z 
rąk jednej z licznie zebranych pań kwia 
ty. Wychodzące z dworca szeregi mło­
dzieży akademickiej obcypane zostały 
kwiatami przez zgromadzone tłumy. U-
czestnicy kongresu utworzyli pochód, 
który z dwiema orkiestrami na czele ru 
szył ku Jasnej Górze. Tam gorąco podej 
mowani byli przez 0 0 . Paulinów. Uczest 
nicy zwiedzili kaplicę z cudownym obra­
zem oraz skarbiec klasztorny. Następnie 
goście podejmowani byli przez miasto 
obiadem w hotelu „Polonia" i „Warsza­
wskim". Przemawiał m. in. piękną łaci­
ną ks. prałat Cieślewski. Po obiedzie u 
czestnicy kongresu gorąco żegnani odje­
chali do Krakowa, 

Fałszywe dolary. 
blij^^zawski kor, handlowy „Repu-

^ telefonuje! 
*Ią w °*tatnich czasach znowu pojawiły 
Ve, ».0,™egu fałszywe banknoty dolaro-
obieg ^Sdzy innemi puszczona została w 
lotów n c ° W a e n " s i a podrobnionvch bank 
**fVe ,5-d<>larowych Banku Federal Re-
M u l * Chicago litera „D" nr. niewy-
W, Ł , Podpisami sekretarza skarbu A. 
Ŷcł, p l o n a » skarbnika St. Zjednoczo-

Wbite, z portretem 
St. Zjednoczo 

Lincolna 
t h ^ ^ ^ y w a emisja banknotów 20-do-

^ ^ c h Federal Reserve Banku Min-

neapolu litera „C" nr. 29 z podpisami D. 
F. Houstor i John Burkę i portretem Cle 
velanda. 

Departament skarbu St, Zjedn. za po 
średnictwem poselstwa amerykańskiego 
w Warszawie komunikuje, iż banknoty 
te podio .one są dość nieudolnie z cyn 
kowych lub miedzianych rysowanych 
blaszek, przyczem banknot 5-dolarowy 
nie posiada nici jedwabnych, zaś banknot 
20-dolarowy ma linje atramentowe, ma­
jące imitować te nici. 

Ogłoszenie. 
I I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje do pu­

blicznej wiadomości, że w celu ściągnięcia zaległość' I raty podatku majątkowego 
w myśl arl, 61 ust, o poia ' u majątkowym z dnia 11/VIII 1924 r, (Dz, U, R, P. Nr, 
94 poz. 746) odbędzie się dnia 2 października 1924 r, o godz. 10 rano drogą pu­
blicznej licytacji sprzedaż ruchomości i towarów, należących do: 

1. Woli Jan S-sorowie, Pańska 46: pianino firmy Schroeder, kredens pokojowy 
2. Birnsztajn Anna, Al. Kościuszki 39: szafa, bibljoteka, otomana kryta skórą. 
3. Przytycki Mojżesz, Piotrkowska 79: kredens pokojowy, szafa bibljoteka, 

biurko, otomana kryta pluszem czerwonym, lustro tremo. 
4.Kuperman Samuel, Wólczańska 21: dębowy kredens i pomocnik. • 
5. Rozenberg Ch. B., Piotrkowska 51: 400 wigonjowych chustek. 
6. Warchiwker Towja, Piotrkowska 59: duży dębowy kredens i pomocnik, du­

ży stojący zegar, stół dębowy, 8 krzeseł i 2 fotele. 
7. Twerski Abram, Cegielniana 17: sklepowe urządzenie, 80 lampek elektrycza. 

fabryki niemieckiej firmy „Telram", 200 niskich szponów. 
8. Abram Nekrycz, Piotrkowska 82: 6 sztuk towaru półwełnlaaego. 
9. M. S. Joskowicz ł H. Szafir, Piotrkowska 82: lustro tremo, kredens, 2 szafy 

do garderoby, 1 bibljoteka, zegar ścienny, otomana kryta dywanem, 
10. Józef Hiller, Piotrkowska 82: kredens oszklony, lustro tremo. 
11. Jakób Lent i S-ka, Sienkiewicza, 61: 14 paczek przędzy po 4 i pół klg. baw,, 

25 kłębków po 2 i pół kilo białej, 10 kłębków knotów do świec kilów,, 100 kg. kno­
tów plecionych, 4 maszyny do robienia knotów, po 24 szpulek każda, 2 bele od­
padków bawełnianych, 

12. Szlama Lipszyc i Dawid Szwcrcbbard, Cegielniana 39: kredens czarny 
z szybami kryształowymi, bibljoteka czarna oszklona, zegar do garnituru, stół 112 
krzeseł czarnych, kredens mały, 

13. Swatek E,, Przejazd 58: 2 warsztaty tkackie angielskie. 
14. Rabinowicz M. J., Narutowicza 47: kredens, bibljoteka. 
15. Moslek Cederbaum, Wschodnia 65: kasa ogniotrwała, 2 biurka, 2 maszyny 

do pisania, kredens, otomana, szafa do garderoby. 
16. Krotoszyński Zygmunt, Narutowicza 56: kasa ogniotrawała, otomana z bi­

strami, biurko, bibljoteka. 
17. Scnabend Jakób, Piotrkowska 18: 50 sztuk towaru półwełnianego, po 20 

mtr. sztuka, 1 kredens luksusowy, 1 pomocnik kredensu. 
18. Zajbert Berek, Piotrkowska 19: 50 szt. towaru bawełnianego po 70 mtr. 

sztuka, 17 sztuk towaru krętemu, po 20 mtr. sztuka. 
19. Gutsztadt M. i Sendyk L, Piotrkowska 24: 10 szt. towaru wełnianego, we-

lour na palta po 30 mtr. sztuka, 
20. Bortkowski Józef, Kamienna 4: kredens dębowy, 
21. Dymant Chaim Dawid, Kamienna 2: szafa i stół. 
22. Rozental Josek, Kamienna 3: 2 szafy do ubrań dębowe. 

Wajnbaum Lajb, Gdańska 18: maszyna. 
Kiwman Abram, Gdańska 23: 2 szafy. 
Rożen, Kfrsz i Ingber, Piotrkowska 8' 50 sztuk towaru. 

26. Lenga Majlech, Południowa 36: kredens, otomana, lustro szafa. 
27. Markus Wolf, Południowa 7: 2 szafy, otomana, 
28. Kaczmarek L. i Bocian, Wschodnia 38: kredens. 

Kantor i Rundbcrg, Piotrkowska 59' biurko, 50 swetrów i 2 bufety. 
Kierownik Urzędu: 

(—) Podmunicki, 

23. 
24. 
25. 

29. 

pole H u r t o w y s k ł a d obuwia 
1 8 nadchodzący sezon zimowy wielki wybór wytrwałego o b u w i a 

n a j n o w s z y c h f a s o n ó w włas"nego wyrobu. 
0 mój jest również zaopatrzony w bogaty wybór zagranicznego 

Na ^ obuwia światowach marek „ T I P - T O P " I „ C E D A . 
Obu i z l c posiadam: m e i K i e , damshie, uczniowsKie i dz iec inne 

do cenach przystępnych. — Z a t r w a ł o ś ć g w a r a n t u j ą . 
DETALICZNA SPRZEDAŻ: 

Piotrkowska Nr. 35 
Między I a 3 zamKnłęte . 

T e l . 1 2 - 2 3 . T e l . 1 2 - 2 3 . 

S*KOŁY T7*NCA 
Lipińskiego. 

fc'k? *M.e Pm, C 7 n* s i c 2 P « * W e m i k a , 
*ncelartPc , n a . wy_kłady wydane są1 

^ ^ M k o ł y j : EWAŃOEL1CKA 17 

Komplety freblowsko-
przygotowawcze 

przedpołudniowe rozpoczynam d 
15 września. Zapisy codziennie 

od 9—12 Skwerowa 18—7 

1 
i 
i 
I 
I 

d o w s z y s t k i c h 
p i s m 

w p a ń s t w i e Ogłoszenia 
O b o w i ą z k o w e o g ł o s z e n i a w ..Monitorze Polskim" 

I w e w s z y s t k i c h „ D z i e n n i k a c h U r z ę d o w y c h " 

A r t y k u ł y I w z m i a n k i r e k l a m o w e 
Z l e c e n i a o g ł o s z e n i o w e d o p i s m z a g r a n i c z n y c h 

KAMPANJE REKLAMOWE 
K o s z t o r y s y — P r o j e k t y — P o r a d y — I n f o r m a c j e 

Załatwia na najkorzystniejszych warunkach 

POLSKA I i i U l 
Oddział łódzki: K o n s t a n t y n o w s k a 2 9 , telefony 111 i 1 5 - 2 4 
Biuro czynne od godziny 8-eJ do .3-ej po południu. 7083-1 

1 I I 
! 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
W o d n y R y n e k Ma 4 4 . 

od 21 do 28 września r.b włącznie 

„Helena 
i upadekTroi" 

dramat mitologiczny w 6 częściach 
(serja I ) . 7001—7 

Sprzedaż 

po cenach fabrycznych oraz szklenie 
budowli po cenach konkurencyjnych 

J. OlełniczaK 
14. G ł ó w n a 14. 
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Wobec tego, że komisje szacunkowe 
do spraw podatku majątkowego przystę 
pują niebawem do definitywnego wymia­
ru tego podatku, podajemy poniżej w stre 
szczeniu do użytku zarówno płatników, 
jak i członków komisji szacunkowych, 
oraz podkomisji fachowych najważniejsze 
przepisy z definitywnym wymiarem po­
datku majątkowego związane, 

KTO PODLEGA OPODATKOWANIU? 
Ar t 1— 7 ustawy zasadniczej 1 rozpo­

rządzenie 4 e min. S. 
Obowiązek opłacania podatku mająt 

kowego obciąża osoby fizyczne i prawne, 
do których zaliczone są również spółki 
firmowe 1 form owo - komandytowe, przy 
czem znajduje się jej główny zarząd. 

Ustawa przewiduje zwolnienia od po 
datku podmiotowe i przedmiotowe. 

Z pierwszych korzystają m. la. 1) Pan 
sfcwo i związki samorządowe. 2) Spół 
dizelnit mieszkaniowe i spożywcze zasl 
lane przez skarb państwa, 3) związki za­
wodowe nie trudniące się transakcjami 
handlowemi, 4) osoby, których majątek 
nie przekraczał w dniu 1 lipca 1923 roku 
3,000 złotych franków. 

. Ze względu na przedmiot podatku wy 
łączone zostały z podstaw opodatkowa 
nia m^in,: 1) bibljoteki i zbiory nauko­
we, 2) meble odzież f sprzęty domowe 
służące do osobistego użytku płatników 

oraz ich rodzin, o ile łączna wartość 
tych przemlotów nie przekraczały kwo 
ty 5,000 franków złotych, (dn, 1 lipca 
1923 r. oczywiście), 3) akcje, udziały kra 
jowych towarzystw 1 spółek firmowych, 
oraz firm owo - komandytowych wyłączo 
ne są również z podstaw opodatkowania 
osób, które takie akcje i udziały posła 
dają, ponieważ spółki te oddzielnie po 
dlegają opodatkowaniu. 

ROLA PODKOMISJI FACHOWYCH. 
(Art. 16 i 23 oraz 34-38 ustawy zasa 

(fmczej, rozporz. 5-e i 7-e M. S.J 
Dla przygotowania oszacowania ma 

Jątków, zebrania materjałtt faktycznego, 
dokonywania oględzin na miejscu, spra­
wdzania wykazów i zeznań oraz stawia­
nia wniosków na plenum komisji tworzy 
się w każdej komisji szacunkowej z Jej 
członków ł zastępców potrzebna Ilość 
podkomisji faohowych": a) dla gospo­
darstw rolnych, V) dla przesieblorstw 
przemysłowych, c) dla przedsiębiorstw 
handlowyoh, d) dla placów niezabudowa­
nych i budynków, urządzenia domowego 
l Innych przedmiotów. 

Komisje składają się z 3 — 5 człon­
ków komisji wzgl. zast. osobistego uży­
tku, oraz urzędnika podatkowego jako 
kierownika (art. 16 ustawy zasadniczej 
oraz § § 7 1 8 rozporządzenia 5- min. sk.) 

Zadaniem podkomisji fachowych jest 
przedewszystkiem zeznań oraz zebranie 
wszelkich danych faktycznych, niezbęd--
nych do ustalenia wartości majątku każ 
dego płatnika. W tym celu winna pod­
komisja po dokładnym zaznajomieniu się 
z treścią zeznania płatnika, sprawdzić 
stan faktyczny t. J. części składowe mn 
jątku i ich wartość, a w razie potrzeby 
dokonać oględzin na miejscu i żądać wy 
jaśnień a wreszcie zasięgać opinji osób 
wiarogodnych. (art, 34 ustawy zasadni 
czej oraz § 2 rozp. 7-cgo min. sk.). 

Odnośnie do przedsiębiorstw handlo­
wych wzg. przemysłowych zadanie pod 
komisji zależne jest od tego czy przedjię 
biorstwd prowadzi prawidłowe księgi 
handlowe czy nie. 

Dla przedsiębiorstw bowiem prowa-
dących prawidłowe księgi handlowe (je­
żeli zostały uznane) jedyną podstawą 
wymiaru mogą być tylko te księgi, przy 

czem podkomisja a) stwierdza czy są 6> 
ne prawidłowo prowadzone i czy dane 
zawarte w zeznaniu są zgodne z niemi, 
b) Sprawdza drogą oględzin na miejscu 
czy płatnik podał wszystkie przedmioty 
wchodzące w skład jego majątku a nadto 
czy podane ceny i czas nabycia odpowia 
dały rzeczywistości oraz czy zeznał na-
eżycie wartość obiegową wspomnia­

nych przedmiotów. (§ 7 Rozp. 7-go Min. 
Sk.). Dla przedsiębiorstw nieprowadzą-
cych prawidłowych książek handlowych 
podstawa wymiaru jest obrót faktyczny 
(nie zaś ustalony przez Komisję Szacun. 
do spraw podatku obrotowego) za I półro 
cze 1923 r. Rozp. 7-e Min, Sk, przewidu 
je bowiem, że: „O ile w poszczególnych 
wypadkach okaże się że ustalony przez 
Komisję do spraw podatku przemysło­
wego obrót nie odpowiada stosunkom 
rzeczywistym, podkomisja winna na pod 
stawie zebranych danych i po wysłucha­
niu opinji przynajmniej dwuch człon­
ków właściwej komiLJi do spraw podat­
ku przemysłowego ustalić obrót zgod­
nie z rzeczywistością". 

Ponieważ zaś jak powszechnie wia­
domo obrót za I półrocze 1923 r został 
wielokrotnie przeszacowany, co stwier 
dzili również członkowie komisji szacun 
kowych deklaracja złożona w Minister 
stwic Skarbu — podkomisje zupełnie nie 
są skrępowane obrotem ustalonym za I 
półrocze 1923 r. przez Komisje do spraw 
podatku obrotowego, a winny każdora 
-owego ustalić obrót rzeczywisty, ; ten 
właśnie rzeczywisty obrót wziąć za pod 
stawę wymiaru podatku majątkowego 
zgodnie z f§ 15 Rozp. II-go Min. Sk. i § 7 
Rozp. 7-go Min. Sk.l (DWRP. nr. 60 
1924 poz. 607) oraz okólnikiem Minister­
stwa Skarbu z dnia 3 czerwca 1924 r. 
(nr. 3147 - 5.) który normuje ustalanie 
wartości przedsiębiorstw nie prowadzą­
cych ksiąg handlowych. 

Pogłoskę tę notuje angielski „Times". 
Od czasu do czasu niezmiernie intere 

sujących rzeczy o zamiarach polskiego 
skarbu dowiadujemy się z prasy zagra­
nicznej. Tak np. w ostatnich dniach u-
kazała się w „Times'ie" następująca no­
tatka: 

Rząd polski doszedł do przekonania, 
żc podatek majątkowy, który został po­
czątkowo wprowadzony na r. 1924, 25 i 
26 w razie utrzymania go na dłuższy o-

kres czasu, odbiłby się szkodliwie 
zdolnościach wytwórczych kraju. 

Zgodnie z biuletynem tygodniowy1 

Samuela Montegu et Comp. rząd polsW 
postanowił podatek ten zastąpić inny* 
i w tym celu w najbliższej przyszłość1 

wprowadzić monopol spirytusowy. Spo* 
dziewają się, że monopol ten, oparty * 
głównych zarysach na zasadzie starej?0 

rosyjskiego monopolu spirytusowej!0 

przyniesie 300 miljonów złotych roezrite 

PRAWA I OBOWIĄZKI PŁATNIKÓW. 
(art. 37 i 39 Ustawy zasadniczej D.U.R.P. 
nr. 24 e 1923 poz. 746. oraz §§ 12, 13, 14, 
15 i 16 Rozp: 7-go Min. Sk. — D.U.R. nr, 

60 ex 1924 poz. 607). 

Niezwykle doniosłe dla płatników 
znaczenie ma przepis na mocy którego 
jedyną podstawą obliczenia wartości ma 
jątku, a więc i wymiaru podatku mająt­
kowego, jest zeznanie płatnika, oczywi 
ścle o ile to zeznanie nie nasunęło pod­
komisji wątpliwości. 

Ale i w tym wypadku ustaws zasad 
nlcza wyraźnie głosi, że: „sten majątku 
nie może być przyjęty odmiennie od po 
danego w zeznaniu, złożonem w terminie 
jeżeli przedtem nie wezwano płatnika do 
udzielenia wyjaśnień". Podkomisja mo­
że więc kwestjonować zeznanie płatni­
ka, ale w tym wypadku musi 1) ująć 
przedstawione wątpliwości w formę kon­
kretnych zarzutów (§ 12 Rozp. 7-go Min 
Sk.) nic wystarczy więc ogólnikowo zak 
wesljonowanie zeznania 2) zażądać piś­
miennych (ta forma jest właściwsza) albo 
ustnych wyjaśnień w odnośnym termi­
nie. 

Obowiązkiem płatnika jest oczywiś­
cie udzielić żądanych wyjaśnień w oz­
naczonym terminie, przyczem przyshigu 
je mu prawo składania na poparcie wy­
jaśnień dowodów pisemnych, powoływa­
nia na własny koszt świadków i eksper­
tów oraz przedkładania do przejrzenia 
ksiąg handlowych lub gospodarczych. 
(§ 14. Rozp. 7-go Min. Sk.). 

Dowody zaofiarowane przez phMnika 
w terminie wyznaczonym do odpowiedzi 
na przedstawione wątpliwość/ muszą być 
przez pódlfomisje sprawdzone. •••N1Vo-
miast jeżeli płatnik nic złoży odpowiedzi 

GIEŁDY. 
GOTÓWKA 

Dolary 5,185 
CZEKI. 

Belgja 25,23 
Hola dn ja 200,75 
Londyn 23,20 — 23,14 
Nowy Jork 5,185 
Paryż 27,45, — 27,35 
Praga 15,57 1 oół 
Szwajcarja 98,90 
Wiedeń 7,325 
Włochy 22,82 
8 proc. pożyczka złota 6 — 6,20 
Bnoy złote 0,j5 
Miljonówka 0,65 — 0,67 
Pożyczka dolarowa 3,05 —3,04 

A K C J E . 
Bank handlowy 7,50 
Bank dla handlu i przemysłu 1,15 
Bank przemysłowy Lwów 0,50 
Bank zachodni 2,10 
Cerata 0,34 
Kijewski 0,27 — 0.28 

Puls 0,40 
Spiess 1,55 

Brovne Bovery 1,10 
Nobel 0,50 
Siła i światło 0,60 — 0,59 
Zgierz 3 — 
Chodorów 5,80 — 5,75 
Częstocice 2,80 — 2,90 
Gosławice 2,45 — 2,50 
Cukier 5, — 4,80 — 4,95 
Nafta 0 /0 — 0,37 
Nobel 1,90 — 1,80 
Cegielski 0,72 — 0,70 — 0,72 
Fitzner 6 
Lilpop 0,78 — 0,77 — 0,78 
Modrzejów 5,82 — 6,15 — 6,10 
Ostrowieckie 8,40 — 8,90 
Norblin 0,95 — 0,98 — 0,% 
Parowozy 0,40 — 0,43 
Pocisk 2,30 
Dndzki 1,50 — 1,65 — 1,62 
Starachowice 3,20 — 3,08 — 3,27 
Ursus 2,45 — 2,50 
Zieleniewski 10,75 
Zawiercie 35,50 — 36 
Żyrardów 30 — 30,50 — 2em. 21,75 
Borkowski 1,50 — 1,45 
Haberbusch 5,95 — 6,15 
Spirytus 2,70 — 2,75 — 2,72 

WIECZORNA POGIEŁDA AKCJOWA 
Warszawa, 24 września. 

Cegielski 0.70 
Zieleniewski 11.— 
Pocisk 2.30 
Parowozy 0.45 
Nafta 0.38 
Nobc! 1.80 
Chodorów 5.75 

Bank Sp, Zar. 7.20 
Bank dla H, i P, 1.15 
Starachowice 3.26 
Rudzki 1.63 
Lilpop 0.78 
Węgiel 4.75 
Ostrowiec 8.30 
Modrzejów 6.15 
Bank Handlowy 7.50 
Bank Zachodni 2.15 
Kijewski 0.28 
Spiess 1.57 
Wildt 0.26 
Cukier 4.95 
Norblin 0.97 
Zawiercie 36 
Żyrardów 30.50 
Borkowscy 1.50 
Spirytus 2.75 
Haberbusch 6,15 

NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
Gdańsk, 24 września* 

Gdańsk 107.48—108,02 
Zurych 102.50 
Londyn 23.30 
Nowy Jork 19,25 
Ryga 102 
Paryż 363 
Wiedeń 135.50 - 136.50 
Praga 651.50—657.50 

GIEŁDY ZAGRANICZNE, 
Londyn, 24 v 

Nowy Jork 446.93 
Francja 84.42 
Belgja 92,35 
Włocby Ś01.75 
Szwajcarja 23.525 
Hiszpanja 33.67 i pół 
Portugalja 1.68 
Holandja 11.57 i płęĆ ó«nycl> 
Danja 25.92 i pół 
Norwegja 32.10 
Szwecja 16.79 i pół 

Paryż, 24 Września. 
Londyn 84.48 
Nowy Jork 18.945 
Belgja 91.50 
Hiszpanja 251,37 
Włochy 83 
Szwajcarja 360,15 
Danja 327 
Holandja 731 

Zurych. 2-1 wi/.cinis-
Holandia 203,40 
Nowy Jork 527 
Londyn 23,49 
Paryż 27,75 
Medjolan 23.07 
Praga 15,75 
Budapeszt 0.0069 
Bukareszt 2.80 
Belgrad 7.37 i pół 
Sofja 3.85 
Wiedeń 0.0074 i pół 

wzgl. wyjaśnień na przedstawione mu 
zarzuty, albo złoży je po upływie wyzna­
czonego terminu wówczas podkomisja 
kieruję się danemi jakicmi rozporządza, 

ODWOŁANIA. 
(art. 45 i 47 Ust. zas.). 

ka należy mu dla celów odwołania 
dzielić podstaw wymiaru, ustalony^ 
przez komisję szacunkową, ą w tym ^ 
padku ,bieg 30-o dniowego okresu o ° 
żenią odwołania przerywa 
do dnia doręczenia płatnikowi r a i * * 

I nych przez niego podstaw wy 1 5 1 

Od oszacowania majątku dokonane- \ Władza podatkowa, do której w p i y -
odwołanie, bada konkretne zarzuty, ° * 
wołania, przeprowadza dodatkowe a<r 
chodzenie, uzupełnia brak? i przesyła * 
misji odwoławczej wszelkie akta WTaZ 
wnioskiem komisji szacunkowej. . 

Od decyzjj komisji odwoławczej 
iiuic płatnikowi w ciaću 2-ch mieste^ 

go przez Komisję szacunkową oraz do 
obliczenia podatku przysługuje płatniko 
wi prawo odwołania się do komisji od­
woławczej w ciągu 30 dni, licząc od dnia 
następnego po doręczeniu nakazu płat­
niczego, przylem w myśl art. 38 ustawy 
zasadniczej dzień nadania na pocztę u-
chodzj za dzień wniesienia. 

Odwołania Wnosi się za pośrednict­
wem tej władzy podatkowej, która wy­
dala nakaz płatniczy. Na żądanie płatni-

sługuje płatnikowi w ciągu »» —- ^ 
od dnia-doręczenia tejże decyzji P-yy* 
wniesienia skargi do Najwyższego ^ 
bunału Administracyjnego (art. 4 

zasadniczej o podatku majątkowy*^ 



Dyrekcja koncer tów: 
r_ TELEFON 13-

A l f r e d Strauch 
•85. = = = = — 

SALA FILHARMONII :: 
DZIŚ o g. 8.30 w. DZIŚ 

OSTATNI WIECZÓR PIEŚNI 
W Y K O N A W C A PROGRAMU: 

W I K T O R 

H E N K I N 
Znakomity artysta oraz premier Teatru Artystycznego 

„ P T A K N I E B I E S K I " 
z udziałem TOFJI 7 A R f 1TP P H Śpiewaczki Opery 

artystki et*—— Ł A I H Ł Ł Ł U Warszawskie) 
W programie: Nowy repertuar. Pieśni Błazna: w kostjumach 
Serce matki, Malbruk, Różowy krzew, Dzwoń, dzwoneczku mój... 

— i inne. — 
Nowy repertuar. Pieśni Berangera: w kostjumach. 
Gruszeńka, Huzar, Jaskółka, Król z bajki i inne. 
Nowy repertuar. Pleśni Kinto: w kostjumach. 

Dobry towar, Od Tyflisu do Batuma, Dlaczego? — dlatego 
Gulim Dżan (nowy tekst) i inne. 

Bergerety w oryginalnych kostjumach i nowoczesne pieśni. 
Przy fortep. Tadeusz Mazurk iewicz dyr. Opery Warszawskiej. 

Bilety w kasie Filharmonii 

? v w w v 

KONKURS 
Kasa Chorych m. Łodzi ogłasza niniejszem 

K O N K U R S na stanowisko dyrektora Kasy Chorych 
m. Łodzi. 

Od kandydatów, ubiegających się o powyższe 
stanowisko, wymagane są: 

5) Dowody wykształcenia średniego 
2) Paroletnia praca w instytucjach ubezpie­

czeniowych. 
Wysokość uposażenia służbowego oraz inne 

warunki ustalone zostaną według umowy. 
Termin składania ofert upływa z dniem 13-go 

października 1924 r. 
Oferty wraz z dowodami kierować należy pod 

•dresem Kasy Chorych m. Łodzi, ul. Wólczańska 
225, na ręce przewodniczącego Zarządu Kasy. 

K A S A C H O R Y C H m . Ł O D Z I 
( — ) F . K a ł u ż y ń s k i 

Przewodniczący Zarządu. 

.: trzy poKofowe 
wszelkieini wygodami, elegancko 

umeblowane tanio do odstąpienia. 
Oferty pod .A. G. 33" do 

adm. „Republiki". 150-3 

M O T O R Y 
s i n y c h obrotów na 2, 3, 4, 5, i 7 i pół P.S. 

nowe do sprzedania 
* •—• niżej ceny rynkowej. • 

Henryk B e r m a n , Kilińskiego 93 

D r . 

S. Kantor 
Specjal ista chorób 
skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Gabinet ROntgena 
I świat ło- Iecznlczy 

uł.Piotrkowska 144 
róg Ewangiel ickie j 
Te l . 2 9 - 4 6 . 

godziny przyjęcia. 8—1 S-r* Dla pan 6—6 

Dr 

Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
ryczny ch. Przyj­

muje od 8—10 i pól 
1—2 i od 4 — 8 

MANICURE 
Piotrkowska M> 134 
m. 8, ofic. 1 piętro 
od 11—2 i od 4—7 

Była pracownica 
firmy A. Sznajder, 

r — jri% B e r m a n . r\uiri5Kiego J« 

^Sgl^Hharmoiiji — Narutowicza 20 | 
^ "adchodzące święta R o s z - H a s z a n a i J o m - K i p u r 

odbędą się 

nabożeństwa 
"Prawione przez wszechświatowej sławy nadkantora 

synagogi wileńskiej 

Eliasza ZałudKowskiego 
"dziale chóru 36 osób pod kierownictwem dyrygenta 

& p. M. C e s w a n a . 
* od *!? n a r ) > ' c i a P r zy k a s i e Filharmonji codziennie 
a ^ ^ ^ B o d z . 9-ej rano do 9-ej wieczór bez przerwy. 

1 
120 

ELEKTROMOTORY 
| 2 io V-1450 obrotów na 2, 4, 75, 10, 

• 15, 20 P. S. 

nowe są do sprzedania. 
Wiadomość tel. 24— 44 
Inż . H O L C M A N . 07w» 

Nośclt 
tylko 

obcasy I xe i6wkł 
g u m o w e 

BERSOM. 
Są wytrzymalsze od zelówek ze skóry I dają 

elastyczny 1 przyjemny chód. 
ttersen.Kaufiiłb Guitrali: frikiir, StriKmUtyfTi 

przekonała się iż najtaniej kapuje 
się najlepsze skórzane rękawiczki 
z własnego wyrobu w wielkim wy­
borze u firmy S . H . F R I D E , Lodź, 
uL Piotrkowski J6 35. 
U W A G A : Front I-sze piętro. -3 

D r . m e d 

H. Bergson 
A k u s z e r J J a 

I c h o r . k o b i e c e . 
Dz ie lna 6 . 

I T E L E F O N 1 - 6 4 . 
Przy jmuje od 4—5 

FOTOGRAF 

L A R S 
LIPOWA 9. 

Wykonuje zdjęcia do 
paszportów i matrykuł. 

3 sztuki 80 groszy. 

Do sprzedania 

powóz 
( W i k t o r j a ) 

Narutowicza 44 
Dozorca wskaże 164 

PLAC 
z zabudowaniami fabrycznymi na­
dającymi się na h u t ę s z k l a n ą 
w ZduńskicJ-Woli. 

Wiadomość: Łódź", ul. Zakątna 
JA 66, m. 41 . 

D r . m e d . 

C e g i e l n l a n a 43 
Choroby skórna. we 
neryczne i moczopłciowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem w y ż y n o -
w y m . Przyjmuje 

od 5 - 8 

Ol. 
Choroby skórne, 

weneryczne I mo­
czopłciowe, lecze­

nie sztucznym 
słońcem górskim. 

D Z I E L N A Na 9. 
Przy jmuje od 8— 
I pół . iod 4 — 8J 

Tel. Nr. 82-98 

J. I. HALTRECHT 
flkuszetja i choroby 

kobiece. 
P i o t r k o w s k a 2 6 
przyjmuje od 10— 

12 i 4 - 6 

I. 
Dr. med. 

Akuszerja i choroby 
kobiece. 

Zachodnia 62 
Tel. 29-52 

Przyjmuje od 9—10 
i pół. i od 4—6. 

6831—30 

Obiady 
domowe 
smaczne i tanie, 

Gdańska 67m 10 

l 
Dr. S. 

Cho-oby sKórne 
i weneryczne 

Konstantynowska IZ 
od 9—1 i od 6—8 
dla pań od 5—6-ej 

Dr. med. 

M. Heller 
Choroby skórne i 

weneryczne. 
SłenKiewlcza 52 

(róg Nawrot). 
12—2 I 4—7. Panie 

4—5. 

Lekarz - dentysta L 
P i o t r k o w s k a 5 1 
przyjmuje codzien­
nie prócz niedziele 
i świąt do godz 

10—1 1 3 — 7 

Dentysta 

I 
Piotrkowska 13D 
powrócił. 

065—3 

J 
Oferty sub ,66" 
w administracji 

.Republiki*. 

smaczne w domu 
prywatnym w cen­
trum Piotrkowska. 
Łask. oferty pod l i t . 
R. w adm. „Repu­
bl iki" . 6997-2 

HtUBOll 
^drobî = 

K u p n o I s p r z e d 

Okazyjnie tanio 
sprzedam całe u-

rządzenle pokoju 
sypialnego. Zielona 
>A 12, Restauracja. 

0 8 6 - « 

Okazyjnie do sprze­
dania otomana, 

zegar ścienny, umy 
walka, 2 nocne sto 
l iki . Zawadzka 18 
lewa oficyna I I 
piętro. 694i 

Wajlepsze maszyny 
I I do szycia .Ancer" 

na najdogodniej­
szych warunkach 
sprzedaje Rożen, 

Piotrkowska 88. 
6996-

Baczność! Bardzo 
U korzystnie sprze­
dam mój 2-plętrowy 

dom ze składem 
bławatów 1 konfek­
cji za 35 tysięcy zł. 
Leon Warszawski, 
Koronowo, Rynek 
J6 2 telefon 113 p. 
Bydgoszcz. 7117-3 

0rządzenie sklepo­
we do sprzedania 

ul. Łaska 4. 6923 

Okazyjnie, tanio 
sprzedam rower, 

marki .Victor)a", 
aparat fir. Ernemann 
9x12, podwóiny ob-
jectlw ksiąZki, treści 
beletrystycznej i po 
ezje oraz flower. 

Obejrzeć można co­
dziennie od godz. 
12—2 i 6—8. Wól ­
czańska 62 m. 7. 

Dr. med . 

Wł. Polakowski 
ginekolog - akuszer 
mieszka obecnie przy ul. 

P i o t r k o w s k i e j 113. 
przyjm. od 5—6. 

t e l . 27 -10 . 

Okazyjnie go sprze 
dama pokój sy­

pialny łóżka z ma 
teracami, szafki noc 
ne, toaleta, otorna-j 
ny, kozetki, krzesła 
w dużym wyborze 
wtapicernl Nawrot 8 

3 Akcje Banku Pol 
sklego (pokwlto-j 
wania) sprzedam 

zgł. sub „Bank". 

L o k a l e . 

Poszukuje się miesz­
kania z 3—4 po 

koi z wygodami 
Sub. .Pi lne" do .Re 
publiki*. Pośredni 
cy pożądani. 94-3] 

Pokoju umeblowa 
nego możliwie 

w śródmieściu przy 
rodzinie, może być 
z utrzymaniem lub 
bez poszukuje się 
od zaraz. Cena o 
bojętna. Zgłoszenia 

Nawrot 32 m. 5, 
Kleszkowskl. 7116-2] 

Bezdzietne małzeń 
stwo poszukuje 

pokoju. Cena od 
umowy. Łask. of 
do adm. .Republiki ' 
sub. A . J . L . 7092-21 

Dwuch młodych 
pracowników biu­

rowych poszukuje 
pokoju umeblowa-
nego przy rodzinie 
zaraz. Oferty sub 
„R. F.* 080—3 

potrzebny natych-
r miast chłopiec na 
posyłki. Zgłoszenie 

Piotrkowska 47 
Pruchtgarten (sklep) 

|\124 ™ 

Z powodu wyjazdu] 
odstąpię mieszka 

nie 6-pokojowe z 
kuchnia, wszelklemi 
wygodami, alektr. 

oświetleniem, dwie 
ma antresolami t 

gazową maszynką 
Oferty .A . P. M . 15' 
w adm. .Republiki" 

Poszukuje się po-| 
koju celem urzą 

dzenta biura pożą-j 
dane centrum. Ofer­
ty wraz z podanlfm| 
warunków do .Re 
publiki* aub .Biura 
55". 

Ilody urzędnik ban 
kowy poszukuje 

pokoju przy inteli­
gentne] rodzinie. 

Zgłoszenia w adm 
.Republiki" pod 

.Urzędnik". 7161-2 

Pokój elegancko u-| 
meblowany z od 

dzielnym wejściem] 
dla przyjezdnego 

Poszukiwany. Cena 
okolica nie stano­
wi . Oferty sub. 

„Przyjezdny* 7160-3] 

Pokój umeblowany 
dla starszej pani 

izraelltki poszuki 
wany. Oferty . In­
teligencja*. 

R o z m a i t e . 

Akuszerka Drzyma-
łowa powróciła 

Piotrkowska M 223 
m. 25. 076—15 

Sanatorjum i zakład 
wodolecznicy Dr 

Kupczyka, Kraków, 
Szujskiego 11. Cho-j 
roby nerwów, serca,] 
żołądka 1 jelit, reu­
matyzmu, cukrzyca 

952—10] 

P o s a d y . 

Wybitny, pierwszo-] 
rzędny buchalter 

bilansista 1 organi 
zator biurowy po 
szukuje posady sta 
łej lub dorywczej, 
Oferty sub .Pierw 
szorzędny" do adm 
.Republiki" . 068-3 

Buchalter-korespon 
dent z kilkulet­

nią praktyką w po­
ważnych firmach 

poszukuje posady 
Pierwszorzędne re­
ferencje. Oferty 

sub. . H . 2 0 " do adm. 

Oczeń z4-klasow3m 
wykształceniem 

poszukuje praktyki 
biurowej. Ofertv 

sub. .A . P 17". " 

Dczenice kl . V I i 11 
mogące płacić 1 

zł. za godzinę, po­
szukują nauczyciel­
ki. Zgłosić się Aleje 
I Maja Jft 41 m. 16 

Absolwent wyższej 
szkoły przemy­

słowej w Bielsku z 
dwuletnią praktyką 
w fabryce tekstyl­
nej, specjalista w 
dziale tkalnym, zna­
jący Język polski i 
niemiecki, poszuku­
je odpowiednie] po-
ady w Łodzi lub 
okolicy. Łaskawe 

zgłoszenia do adm. 
pod „Ślązak W . P.« 

Sympatyczna osoba 
poszukuję posady 

jako gospodyni do 
samotnego mężczyz 
»y, albo do bez­
dzietnego małżeń­
stwa. Oferty do.Re­
publiki" pod.E leg-
pokój* 104 

Hłoda nauczycielka 
(lzr.), z dobrego 

domu poszukuje 
kondycji na wsi . 

Zajmie się chętni* 
kształceniem ew. 

wychowaniem dziew 
czynki do lat I Z 
Oferty pod .Zami ­
łowanie*. 171-3 

N a u k a I w y c h ó w 

A ł tenoąrafji , plama 
u pięknego oraz 

Języków wykłada— 
Piotrkowska M 116 
m. 12. 

łngielskłego lekcji 
1 konwersacji u-

dzieła nauczyciel, 
Zapisy 5—9, Piotr* 
kowska 81 m. 17. 

7 1 6 3 4 

Buchalter)!, kores­
pondencji, steno-

grafjl 1 rachunko­
wości nauczam szyb 
ko. Warunki b. do­
godne. Informacje 
od 9—11 i od 1—5, 

Konstantynowska 
57 m, 38. 

Engllshman gives 
Engllsh lessons, 

Apply: „Engllsh-
man" „Republ ika". 

0 7 0 - 3 

HEBRAJSKIEGO I 
przedmiotów ju­

daistycznych udzie­
la rutynowany nau­
czyciel szkół pry­

watnych. Wiado­
mość u Tenenbau-
ma Piotrkowska 128 

ZagnbioDO dokument? 

Zgubiłem kartę po­
wołania na imię 

Chil Majer Outman 
wydaną w P. K. U . 
Łódi, zwrócić Kiel-
bacha 5. 7108-3 

Zaginął dowód oso­
bisty na imię Jc-

ruchym Moryc Lis 
wydany w Ozorko­
w i - ftj&r 7118-3 

Dr med. 

choroby dzieci 

wznowił przyjęcie 
od 1-2 i 6 -7 . 

Zielona Ib 16. 
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T l Q 

Wielka r 

Premjera!! 

i leiKa 

Premjerall 

Dramat obyczajowy w 7-miu wielkich aktach 

Słynna piękność amerykańska w m \ 

Elsie Pergusson wroHgłównej. 
1 I I 

177 

Wytwórnia Paramount, Holywood. 

W aKcie L Doroczny przegląd mód w wytwornej 
pracowni nowo)orsRie). ^ ^ Elsie Ferguson 

Muzyka kameralna pod dyrekcją p. LEONA KANTORA. 
-) —) Początek przedstawień o godz. 5-ej p. p. (— (— 

P r £ » n i i m o r o ł o *
 w Ł o d z

' 3
 z , o t e mies iącznic—Zamle] 

1 i C11U111C1 d l d , miesięcznie. Zagranicą 7 z ło tych m 
scowa 4 złote 
lesięcznie. — 

Odnoszenie do domu 20 groszy. 

Republika" ._ „Express W ieczo rny " z odnoszeniem zł . 5.50. 

0~ 1 ~ ~ ~ ~ ^ : ~ . Z W Y C Z A J N E : 5 gr. za wiersz mi l imet r , (na stronie 10 szpalt) . W TEKŚCIE25gr -glOSZcni3 . m i l . (na stionlc 4szpa l t y ) . N E K R O L O G I 1 NADESŁANE *H0 gr. za wiersz nu l . (na * l 0 l ) pr J 

• , ° ,. , , , . Zaręczynowe 1 zaślub, po tekście 4 z ło te . Zamlejr.cowe o 50 proc. Zagraniczne. n j ejs3s* , 
drożej . Zo te rminowy druk ogłoszeń adinin. nie odpowiada. Drobne 6 gr. Poszukiwanie pracy o gr. Nfl)m 

••• Każda nowa p o d w y ż k a obowiązu je wszystkie już przy ję te ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego z a w i a d o m i e n i a 
U wydawnictwo JRapubllka" Sp. * ogr. o d e ; M a r j a a Nu»b*um-OUa*z«w8icU—Czcionkami „Republ ik i " , Płotrkowalsa 48.—Tłocznia , P i o t r k o w s k a 16.—Redaktor odo. Józef Butma * 


